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Jak jui informowaliśmy w 
czasie uroczystej sesji rad na 
rodowych i komitetów FJN w 
przeddzień Święta Lipcowego, 
udekorowano 5S mieszkańców 
naszego województwa odznaka 
tni ,,Za zasługi w rozwoju wo 
jewództwa koszalińskiego". 

Fot. J. Piątkowski 

26. rocznica Manifestu PKWN 
na Ziemi koszalińskiej 

(Inf. wU 
Już od poniedziałku w wielu miejscowościach naszego województwa 

odbywały się okolicznościowe akademie, wieczornice i spotkania poświę­
cone 26. rocznicy Manifestu PKWN. 

Tegoroczne Święto Odrodzenia zbiegło się z obchodami 25. rocznicy po­
wrotu Ziem Zachodnich i Północnych do Macierzy, toteż obchodziliśmy 
je szczególnie uroczyście. Wraz z nami — liczni w woj. koszalińskim 
wczasowicze, turyści, uczestnicy obozów i kolonii. 

W czasie okolicznościowych .akademii i spctkań wielu zasłużonych miesz 
kuńców Ziemi Koszalińskiej otrzymało wysokie odznaczenia państwowe 
a także medale za zasługi wojenne i honorowe odznaki „Za zasługi w roz­
woju woj. koszalińskiego". 

Jak co roku, w przeddzień święta oddawano do użytku nowe obiekty. 
Informowaliśmy już o oficjalnym otwarciu zakładu „Elwa" w Kołobrzegu 
czy przekazaniu do użytku nowo przebudowanego ważnego skrzyżowania 
ulic w wojewódzkim mieście. 

W Miastku otwarto strzelnicę myśliwską, a w Sępólnie Wielkim (pow. 
miastecki), remizę strażacką, obie zbudowane w czynie społecznym. 

Depesze 
gratulacyjne 
z zagranicy 
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We wtorek odbyło się po 
tygodniowej przerwie 25. robo 
cze posiedzenie delegacji ra­
dzieckiej i amerykańskiej , któ 
re prowadza rokowania w 
sorawie zahamowania wyścigi } 
zbrojeń strategicznych (SALT) 
Delegacje spotkały sie w ąrna 
chu ambasady radzieckiej. 

O BERLIN 

W Berlinie zachodnim odby 
ło sie kolejne, szóste z kolei, 
spotkanie ambasadorów czte­
rech wielkich mocarstw w 
sprawie Berlina zachodniego. 

Posiedzeniu przewodniczył 
tym razem ambasador Fran­
cji, Jean Sauvagnar Gues. 

S Ł U P S K I  

k.m amlileatrze, * interesu,ą. Mieszkań Świdwina bawi. 
cym koncertem wystąp.ia pm „ , na Buko wiele za_ 
bywająca w Kołobrzegu orkie k;aJ)W zorganizowało 
stra symfoniczna Państwowej .Swiąteczne zbiorowe wyjazdy 
Wyższej Szkoły Muzycznej w h Drac0wników n*. zie 
Warszawie W Darłowie i Dar fWOkC" Pracownikow „na zie 
łówku studenci wrocławskiej on^ raw ę * 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz Słowem — bawiono się do 
nych przygotowali wystawę brze, wypoczywano, (el-ef) 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
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-UDZIE DOBREJ ROBOTY 

Budowniczowie nowej arterii 
Od 21 bm. Koszalin ma nowy, piękny fra­

gment sieci drogowej: przebudowane skrzy­
żowanie ul. Młyńskiej i Podgrodzia, razem z 
mostem przy ul. Młyńskiej. Jedna z najtrud­
niejszych tras Koszalina, przysparzająca tyle 
kłopotów kierowcom, teraz stała się nowo­
czesna, wygodna, szybka. Zanim jednak pierw 
sze samochody wjechały na nowy most i prze 
budowane skrzyżowanie — w budowę włożo­
no wiele pieniędzy, materiałów, a przede 
wszystkim ludzkiej pracy. 

Większość prac wykonywało Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Komunalnych oraz 
Miejski Zarząd Dróg i Mostów w Koszalinie. 
Pracownicy tj*ch przedsiębiorstw, w dow^d 

uznania za dobrą, w terminie wykonaną pra 
cę, otrzymali zaszczytne honorowe odznaki 
„Za zasługi w rozwoju woj, koszalińskiego", 
przyznane przez Prezydium WRN. 

Na naszych zdjęciach — odznaczeni hono­
rową odznaką „Za zasługi w rozwoju woj. 
koszalińskiego" budowniczowie nowej arterii 
(od lewej); Bolesław Zagrobelny -- kierownik 
grupy robót WPRK, Marian Grymbał — 
mistrz brukarski z MZDiM, Eugeniusz Sta­
szek — kierowca z WPRK, Stanisław Łaciń­
ski — robotnik z WPRK, Marian Pieciukonis 
— operator z MZDiM. (lem) 

Fot. J. Piątkowski 

t 

X Centralny Zlot Turystyczny 

zakończony 
Wczoraj w Wałczu zakończył się X Centralny Zlot Tury­

styczny „Szlakiem zdobywców Wału Pomors>Jego". Wzięło 
w nim udział ponad 500 turystów z całej Polski- Poszczegól­
ne grupy zlotowe, piechurzy, motorowcy, kolarze i kajaka­
rze na trasach rajdu spotykali się z b. uczestnikami walk 
o przełamanie Wału Pomorskiego. Zwiedzano także umocnie­
nia. 
W ramach zlotu odbył się 

centralny spływ kajakowy Dra 
wą, w którym uczestniczyło 
ponad 200 turystów kajakarzy 
z kół PTTK w całym kraju. 
We wtorek turyści przybyli do 
obozu zlotowego w Strącznie, 
gdzie odbyło się uroczyste o-
gnisko. Przybyli na nie m. in. 

Obecni byli przedstawiciele 
władz powiatowych z I sekre 
tarzem KP PZPR w Wałczu, 
Fortunatem Nowickim. Do 
Strączna przybyła również 

stników zlotu złożyła wieńce 
na cmentarzu wojennym na 
Bukowinie Wałeckiej. W 
południe ogłoszone wy­
niki rajdów i. wręczono pucha 
ry i nagrody dla zwycięzców, 
I miejsce i puchar CRZZ w 
spływie kajakowym zdobyła 
drużyna PTTK z huty w Ska 
winie, II miejsce zajęła druży 
na £ huty w Stalowej Woli. 
Drużynie tej przypadł także 

21 bm. w przeddzień święta narodowego delegacja społeczeństwa 
stolicy złożyła wieńce pod pomnikiem Bohaterów Warszawy. 

CAP" — Rosiak 

Jan Trybała i HS Spółdzielca 
omfaterami wyścigi 

(Inf. wł.) 
IV Ogólnopolski Wyścig Kolarski pc Ziemi Koszaliń­

skiej w kategorii młodzików, którego obok LKS Spół­
dzielca. OZIioI., RW LZS współorganizatorem była rów­
nież redakcja „GŁOSU KO SZALIŃSKIEGO", przeszedł 
już do historii. Znamy zwycięzców we wszystkich kla­
syfikacjach. Triumfatorem imprezy w klasyfikacji indy 
widualnej postał JAN TRYBAŁA % Górnika Słupiec. 

goszcząca od kilku dni w na- puchar GKKiFT. Indywidual-
szym województwie delegacja 
sportowców Baszkirskiej Auto 
nomicznej Socjalistycznej Re-

przedstawiciele Zarządu Głów publiki Radzieckiej. 
nego i Zarządu Okręgu PTTK. Wczoraj rano delegacja ucze 

Ugmtarmum 
NOWA POWIEŚĆ SENSACYJNA 
w odcinkach, której druk rozpoczynamy 

nie I miejsce zajął Zbigniew 
Zieliński z Klubu Wodnego 
PTTK w Gdańsku. 

W rajdzie kolarskim indywi 
dualnie I miejsce zdobył Ja­
nusz Knut z Koszalina. II — 
Ryszard Brzyszcz ze Sławna, 
III — Jan Zieliński z Cybowa. 

W rajdzie pieszym I miejsce 
przypadło drużynie „Polan" z 
Koszalina, II miejsce zaś zaje 
ła drużyna „Pająki" również 
z Koszalina. Indywidualnie 
I miejsce zajął Anastazy Sitek 
z Koszalina. 

i J&d|r) 

Ten sam kolarz zwyciężył 
w klasyfikacji na najaktyw­
niejszego zawodnika wyścigu. 
Zwycięstwo w pełni zasłużo­
ne. Młody reprezentant Gór­
nika od pierwszego etapu na­
leżał do najaktywniejszych u-
czestników wvścigu. Wciąż je­
chał w czołówce peletonu, 
dyktował temoo i nadawał 
ton imprezie. Nie załamał się 
po dwóch pechowych kra­
ksach (na wczorajszym etapie) 
i mimo dotkliwego potłucze­
nia stać było Trybałe na 
mękny ataK ,aby dojść do pe­
letonu a następnie zainicjo­
wać ucieczkę za dwoma u-
ciekinierami, która zakończy­
ła się powodzeniem i przy­
niosła pełny sukces temu am­
bitnemu kolarzowi. 

Doskonale spisali się mło­
dzi kolarze koszalińskiego 
LKS Spółdzielca zdobywając 
pierwsze miejsce w kiasyfi-

ROLtMCTWO 
i wiest 
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kacjl drużynowej. Zespół Ko­
szalina przejął puchar prze­
chodni prezesa WZGS (głów-

(DokoHczenip. na str. 2) 

& WARSZAWA (PAP) 

Z okazji Święta Odrodzenia 
do Warszawy - na rę;-e przy 
wodcow PRL - napływają ?-
zagranicy uczne depesze wy­
rażające szacunea wooyc .na­

szych osiągnięć i zyczeniy po 
myśiności dla całego narodu 
polskiego. 

P r z y  wccicv ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO podkreślili w 
swei depeszy peiną enwały 
aroge rozwoju socjalistyczni 
go naszego kraju w ciągu mi 
/iionycn 26 lat. - Polska Rzeci 
pospolita Ludowa w ścisłej 
jedności ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwami 
socjalizmu — czytamy w depe 
szy — wnosi godny wkład w 
walkę przeciwko zakusom agre 
sywnycn sił imperialistycz­
nych, o rozładowanie napię­
cia międzynarodowego, o stwo 
rżenie trwałych gwarancji 
bezpieczeństwa w Europie". 
Przywódcy radzieccy wyrazi­
li głębokie zadowolenie ze sto 
sunków prawdziwej przyjaźni 
miedzy KPZR i PZPR. mię­
dzy narodami naszych krajów 
Złożyli oni narodowi polskie­
mu serdeczne gratulacje i naj 
lepsze życzenia na przy­
szłość. 

Przywódcy CZECHOSŁOWAC 
KIEJ REPŁJBLIKI SOCJALI­
STYCZNEJ, gratulując nasze­
mu krajowi sukcesów w bu­
downictwie socjalistycznym, 
podkreślają swe zdecydowa­
nie dalszego wzmacniania i po 
głębiariia tradycyjnej ptzyjaż 
ni. sojuszu i wspoipracy mię 
dzy naszymi bratnimi naroda 
mi. Kierownicy życia politycz 
nego i państwowego CSRS 
stwierdzają, iz będą przyczy­
niać się do dalszego umacnia­
nia jedności krajów systemu 
socjalistycznego. 

Przywódcy NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZ 
NEJ, nawiązując do niedaw­
nej manifestacji z okazji 20. 
rocznicy Układu Zgorzeleckie­
go stwierdzają. iż była ona 
przekonywającym dowodem 
wspólnych dążeń naszycp na­
rodów. Życząc narodowi pol­
skiemu dalszych sukcesów, pj 
szą w depeszy, że NRD jako 
wierny sojusznik PRL bedzie 
również nadal czynić wszyst­
ko by pogłębiać przyjaźń i 
współpracę między naszymi 
narodami i państwami. 

jprxy|ociół z NRD 
(Jnf. wł.) 

Wczoraj w dniu Święta Od­
rodzenia. w redakcji, naszej 
złożył wizytę' redaktor na­
czelny „Freie Er de", organu 
prasowego Komitetu Okręgo­
wego SED w Neubrandenbur-
gu — Gerhard Schiedewitz. 
Przekazał on serdeczne po­
zdrowienia Czytelnikom „Gło­
su Koszalińskiego" i miesz­
kańcom naszego regionu z o-
kazji 26. rocznicy Manifestu 
PKWN oraz 20. rocznicy po­
wstania województwa. 

Gazeta „Freie Erde,ł opu­
blikowała w numerze z 22 
iipca specjalną stronę, po­
święconą 26. rocznicy powsta­
nia Polski Ludowej. Pod wi­
nietą „Głosu Koszalińskiego" 
red. Richard Ackner, który 
przebywał w czerwcu br. w 
naszym województwie, pisze 
z entuzjazmem o naszych o-
siągnięciach w artvkule pt. 
„POZDRAWIAM WAS — 
PRZYJACIELE Z KOSZALI­
NA". Wcześniej już, 3 lipca, 
red. R. Ackner opublikował 
duży reportaż z naszego wo­
jewództwa pt. „Przyjaźń po­
przez gramce". (Z. P.) 

nd sir. 5. 

Skutki powodzi w woj. kraKow.sklm. 
Nia zd.ieciu: szosa Warszawa — Zakopane została w rejonie Myślę 

nic podmyta i uszkodzona przez wezbrane wody Raby. 
CAF — Ofcaeawskl 
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I sekretarz KG PZPR, Władysław " " : 
Miarą dzis.^Iszych czasów 

fest postąp" 
W czasie uroczystości w Belwederze zabrał głos WŁA­

DYSŁAW GOMUŁKA. Składając odznaczonym w imieniu 
kierownictwa partii serdeczne gratulacje, podkreślił, iż wy­
różnienia te są uznaniem za pracę zawodową i społeczną. 

— Trudno w trakcie dzisiej 
szej uroczystości — mówił se­
kretarz KC PZPR — przepro­
wadzić szczegółową analizę 
naszych dokonań w okresie 
minionych lat, trudno też 
szczegółowo omawiać zamie­
rzenia na najbliższe lata. Jed­
nak każdy z nas pamięta to, 
Co przeżył nasz kraj w ciągu 
tych 26 lat i co osiągnęliśmy 
W tym czasie. Każdy z nas 
czuje się współtwórcą dorob­
ku, który uzyskaliśmy w okre 
sie władzy ludowej. 

Podkreślając dalej, iż jest 
to dorobek niemały — 
Wł. Gomułka zwrócił uwagę, 
że nie można jednak patrzeć 
na te osiągnięcia tylko przez 
pryzmat ilościowego wzrostu. 
Żyjemy obecnie w takich cza 
sach, w takim okresie histo­
rycznym, w którym rozwój 
kraju, jego poziom gospodar­
czy — mierzy się innymi 
miernikami, nie tylko ilościo­
wymi. Te nowe mierniki — 
to nowoczesność, wydajność 
pracy, opanowanie zdobyczy 
rewolucji naukowo-technicz­
nej. Jeśli taki punkt widze­
nia przyjmiemy dla oceny na 
szych osiągnięć, to w wielu 
dziedzinach znajdujemy się w 
początkowym etapie drogi w 
porównaniu z najbardziej roz 
winiętymi gospodarczo kraja­
mi świata. 

Dzisiejsze — i stale aktual 
ne — zadanie — to podnosze­
nie poziomu naszego kraju do 
światowej czołówki. Możemy 
to osiągnąć przede wszystkim 
drogą postępu na płaszczyź­
nie ekonomicznej. Nie obni­
ża to, oęzywiścię, w niczym 
rangi świadomości politycz­
nej, zaangażowania ideolo­
gicznego jako dźwigni postę­
pu. Rzecz w tym, że walory 
zaangażowania polityczno-
-ideologicznego muszą być 
potwierdzone konkretną, prak 
tyczną zawodową działalno­
ścią, wnoszącą określony wkład 
v/ budownictwo nowej rzeczy 
wistości, w postęp ekonomicz 
no-naukowy, a przez to — w 
postęp społeczny. 

Nie może być mowy o po­
stępie społecznym bez postę­
pu naukowo-technicznego i 
gospodarczego — podkreślił 

r iJumówi 

ffa 685. grę wpłynęło 50.208 
zakładów. Ogółem stwierdzono 
4.757 wygranych, w tym z sze 
ścioma trafieniami — brak, z 
pięcioma trafieniami z liczbą 
dodatkową — 2 w wysokości 
5.920 zł, z pięcioma trafienia­
mi — 13 po 1480 zł, z cztere­
ma trafieniami — 466 po 47 zł 
X trzema trafieniami — 4276 
po 6 zł. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami z liczbą dodatkową pa­
dły w PO 5 i 27 w Szczecinie. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono: 6 w woje­
wództwie koszalińskim i 7 w 
woj. szczecińskim. 

Specjalny fundusz premio­
wy wzrósł o kwotę 18.000 zł i 
na 686. grę wynosi 224 tys. zl. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w Szczecinie, w sali Prez. 
W RN, o godz. 12. 

K-2222 

TRAGEDIA POD MIELNEM 
Wczoraj po południu na trasie 

pomiędzy Sarbinowem a Mieleń 
kiem (koło Mielna) wpadł na drze 
wo samochód osobowy marki o-
pel z Warszawy. Skutki uderze­
nia okazały sie tragiczne: dwie 
osoby jadące w wozie zginęły na 
miejscu (o.' chwili oddawania in­
formacji do gazety nie znaliśmy 
jeszcze ich nazwisk) trzy dalsze 
— ranne. 38-letni Juliusz S. z Ko 
szalina doznał złamania kręgosłu 
pa, 30-letni Andrzej P. oraz 5-1 et 
ni Wojciech W. z Warszawy — 
wstrząsu mózgu i ran tłuczonych 
głowy. Przewieziono ich do szpi­
tala. Prowadzone jest dochodzenie 
w sprawie ustalenia przyczynowy 
padku. (rom) *"*"•> 

mówca. Są to zjawiska ści­
śle ze sobą sprzężone. Taka 
jest rzeczywistość dzisiejsze­
go świata. 

Zadania 'wdrażania najnow 
szych osiągnięć nauki i tech­
niki w naszej gospodarce n+i 
spoczywa wyiącznie — jak by 
się to mogło czasami wyda­
wać — na ludziach nauki: 
profesorach, inżynierach, tech 
nikach. Każdy pracownik w 
każdym zawodzie — jeśli nie 
chce pozostać w tyle — mu­
si na swoim odcinku pracy 
na co dzień wprowadzać w ży 
cie rezultaty prac naukowców 
Zawód spawacza — dla przy­
kładu — nie zmieni się w 
swojej nazwie, ale zakres 
czynności tego pracownika 
ściśle wiązać się będzie ze 
zmianami w technologii i w 
wyposażeniu zakładu. Wszy­
scy, bez względu na aktual­
ny zasób wiedzy i wykony­
wane zadania, muszą nieu­
stannie poszerzać swoje wia­
domości. Każdy wykwalifiko­
wany robotnik musi znać ro­
dzaje i cechy surowców, pro­
ces technologiczny i właści­
wości narzędzi danych mu do 
dyspozycji. Bez tego, najbar­
dziej nawet cenne, teoretycz­
ne założenia naukowe nie 
przyniosą naszej gospodarce 
spodziewanych rezultatów. 

Weszliśmy w erę zupełnie 
nowych instrumentów — mó­
wił dalej Wł. Gomułka — sto 
sowanych dla zarządzania, 
programowania i kontrolować 
nia rozwali gospodarczego; 
w erę maszyn matematycz­
nych; które w sposób wielo­
kroć precyzyjniejszy i szyb­
szy, niż człowiek, dokonują 
oblicz&ń i wskazując metody 
rozwiązań. Posługiwanie się 
nimi wymaga nieustannego 
podnoszenia kwalifikacji. 

To samo dotyczy także rol­
nictwa gdzie mimo poważnych 
sukcesów nie osiągamy jesz­
cze na pTzykład takich plo­
nów zbóż jak nasi zachodni 
sąsiedzi. I tu również decy­
dujące znaczenie ma umiejęt­
ne wykorzystanie nowocze­
snych środków produkcji. Je­
śli bowiem nawozy, wydajne 
maszyny i inne urządzenia 
przejmą ręce rolnika, nie zna­
jącego nowoczesnych zdoby-
czy agrotechniki — to te 
środki produkcji mogą się na­
wet obrócić przeciwko nie­
mu. 

— Tak więc — stwierdził 
Wł. Gomułka — miarą dzi­
siejszego świata jest postęp. 
Dlatego też stale musimy za­
dawać sobie pytanie: Gdzie 
jesteśmy, w jakim miejscu? 
I nigdy nie możemy ulegać 
samozadowoleniu, tym bar­
dziej, że w niektórych dzie­
dzinach nie ma do tego pod­
staw. Mu-si nas zatem cecho­
wać spojrzenie krytyczne, ale 
zarazem twórcze. Takie spoj­
rzenie musi dotyczyć nie tyl­
ko ogólnej rzeczywistości w 

całym kraju czy w określo­
nym zakładzie, ale przede 
wszystkim stosunku do wy­
ników własnej pracy. Kry­
tyczna, a zarazem twórcza 
ocena własnego działania u-
możliwia stawianie diagnozy 
i znajdowanie właściwych 
rozwiązań. 

W ciągu minionych 26 lat 
kraj nasz przeszedł wielką 
drogę. Ale przecież w tym 
marszu nie byliśmy sami. 

Razem z nami na drodze po­
stępu znajdowały się inne na­
rody świata. I dlatego naszym 
obowiązkiem jest dokonywa­
nie co pewien czas oceny na­
szej aktualnej pozycji. Wy­
startowaliśmy z bardzo da­
lekiego miejsca i w wielu 
dziedzinach nasz marsz był 
bardzo szybki. W niektórych 
jednak — tempo było nieza­
dowalające. 

Takie właśnie analizy leżą 
u podstaw nowych kierun­
ków działania nakreślonych 
przez partię i rząd w dzie­
dzinie ek onom i czn o-sp ołec z-
nego rozwoju kraju. 

Odpowiedzialność bowiem za 
jutro Polski spoczywa na 
każdym . — bez względu na 
wiek i zajmowane stanowi­
sko. Zamierzone przez nas 
cele możemy osiągnąć tylko 
systematyczną, zdyscyplino­
waną pracą i nauką, przy 
czym — podkreślił mówca — 
obowiązek nauki dotyczy 
wszystkich, niezależnie od 
stanowiska i posiadane! dziś 
wiedzy. Zatrzymanie się — 
nawet czasowe — w samo­
kształceniu oznacza, że naj­
wyższy posiadany tytuł nau­
kowy nie uchroni od pozosta­
wania w tyle. 

W końcowej części przemó­
wienia — mÓWiąc o aktual­
nych problemach gospodarki 
— I sekretarz KC stwierdził, 
iż niekorzystne warunki at­
mosferyczne, zmniejszające 
plony rolnictwa, a także nie­
dostateczny postęp w niektó­
rych dziedzinach produkcji 
przemysłowej — sprawiają, 
że obecnie napomykamy wiele 
trudności. Trzeba mieć pełną 
ich świadomość, tym bardziej 
że wraz z rozwojem kraju i 
zwiększającą się ludnością po­
trzeby nasze będą stale wzra­
stać. 

Składając na zakończenie 
jeszcze raz gra tulą cie odzna­
czonym Wł. Gomułka powie­
dział: 

Życzenia dalszych osiąg­
nięć, składane przy takich o-
kazjach, nie są tylko zwycza­
jowe. Oznaczają one, iż każdy 
powinien zastanowić się, co 
może zrobić; 

by sprostać wymaganiom e-
poki, 

by nasz kraj, który przed 
28 laty leżał w gruzach, sta­
wał się coraz bardziej pręż­
nym organizmem, 

by z każdym rokiem kroczył 
naprzód, 

by nie zostawał w tyle w 
porównaMu z rozwiniętymi 
gospodarczo narodami świata. 

Wyrazy szczerego 
współczucia 
sekretarzowi 

gromadzkiemu 

Danucie 
Tarazewicz 
t powodu tragicznej 

śmierci SYNÓW 
RYSZARDA i ZBIGNIEWA 

składa * 
PREZYDIUM GRN 
I PRACOWNICY PGR 
STARA ŁUBIANKA 

Zastępcy dyrektora 
inż. 

Ryszardo wi 
Rzepce 

wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 

śmierci MATKI 
składają 

PRACOWNICY 
PRZFDSIĘBIORSTWA 
SPRZĘTOWO-
TRANSPORTOWEGO 
BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO 
W KOSZALINIE 

W dniu 20 lipca 1970 roku zmarł po długich cierpie­
niach, przeżywszy 65 lat 

Franciszek Hoppe 
długoletni pracownik KPHRiN Oddział w Bytowie. 

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika. 
Wyrazy współczucia Rodzinie 

składa 
DYREKCJA POP, RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Kraj w dniu 
Święta Odrodzenia 
+ WARSZAWA (PAP) 

W świątecznej atmosferze witał cały kraj 26. rocznicę 
odrodzenia Polski. Miasta i miasteczka, wsie i osiedla, przy­
strojono biało-czerwonymi i czerwonymi tiagami, kolorowy­
mi dekoracjami i kwiatami. Odświętny wygląd przybrały 
ulice, gmachy urzędów i instytucji, fabryk a także letnie 
obozy młodzieżowe. Setki tysięcy ludzi wzięło udział w ludo 
wych iestynach, zabawach, koncertach i innych imprezach 
kulturalnych oraz rekreacyjno-sportowych przygotowanych 
przez zakłady pracy, organizacje społeczne i młodzieżowe. 

Na cześć Święta Lipcowego w bohaterskiej stolicy Polski 
oddany został salut artyleryjski. 

Tradycyjnym zwyczajem w tym doniosłym dniu odbyło się 
uroczyste przyjęcie w Pałacu Rady Ministrów. 

W Warszawie punktualnie o godz. 12 przed grobem Nie­
znanego Żołnierza odbyła się uroczysta odprawa wart. Fron­
tem do grobu stanęły pododdziały wszystkich rodzajów wojsis. 

Pierwszą wartę, tradycyjnie już, wystawiła I Warszaw­
ska Dywizja Zmechanizowana im. Tadeusza Kościuszki. Na­
stępnie kolejno meldowały się oddziały wojsk spadochrono-
wo-desantowych, obrony terytorialnej kraju, lotnictwa, 
Marynarki Wojennej i inne. Ostatnią — dziesiątą wartę — 
wystawiła kompania reprezentacyjna WP. 

Po odprawie odbyła się defilada pododdziałów. W lipco­
wym słońcu pięknie prezentowały się równe, zwarte szere­
gi. Wojskowej paradzie towarzyszyła orkiestra reprezenta­
cyjna WP. Licznie zgromadzeni warszawiacy gorącymi oklas 
kami przyjmowali defilujących. 

ZRA-18. rocznica 
rewolucji 

NAZAJUTRZ po naszym 22 Lipca święto narodowe ob­
chodzi Zjednoczona Republika Arabska. Tym razem 
będą to obchody osiemnastej już rocznicy rewolucji, 

jaka 23 lipca 1952 roku dokonała się w centralnym punkcie 
świata arabskiego i w toku której grupa wojskowych zorga­
nizowana w Związku Wolnych Oficerów dokonała likwida­
cji feudalnej monarchii króla Faruka. 

Jeśli wracamy dzić pamięcią 
do tego dnia, to nie tylko ze 
względów kurtuazyjnych wo­
bec bliskiego nam, chociaż geo 
graficznie odległego kraju. W 
najtrudniejszych dniach dla 
ZRA. a mianowicie w okresie 
kiedy stała się ona jedną z 
głównych ofiar izraelskiej a-
gresji, stanowisko Polski wyra 
żało się w okazywanej nie od 
święta, ale na co dzień solidar 
ności. Tak jest równreż dzi­
siaj kiedy powaga sytuacji 
na Bliskim Wschodzie skłania 
nas do komentowania na bie 
żąco sytuacji na arabskim 
froncie, a zwłaszcza w jego 
głównym ogniwie, jakim jest 
ZRA. Ostatnio okazją do ob­
szernych komentarzy stały się 
rozmowy prezydenta Nasera 
w Moskwie, których najistot 
niejszym rezultatem jest po­
parcie odpowiadających w 
pełni również stanowisku Pol 
ski koncepcji rozwiązania me 

todami politycznymi konflik­
tu na Bliskim Wschodzie. 
Jest dzisiejsza rocznica okazją 
nie tylko dla przekazania po­
zdrowień przeżywającej trud­
ne chwile ale stawiającej sku 
teczńy opór agresorowi stoli­
cy, która w toku kolejnych 
agresji potrafiła obronić zdoby 
csę swej rewolucji. Świątecz­
ne życzenia dla ZTIA są bo­
wiem jednocześnie życzenia­
mi dla zwyciężających w ska 
li całego świata arabskiego i-
dei postępu i walki z imperia 
liz me m. 

(AR) 

PROJEKT REZOLUCJI 

Q NOWY JORK 

Grupa krajów afro-azjatyc-
kich — niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa — opra­
cowała projekt rezolucji w 
sprawie dostaw sprzętu woj­
skowego do RPAi która ma 
być przedstawiona Radzie Bez 
pieczeństwa. 

Podczas wykonywania obowiązków społecznych w dniu 
21 lipca 1970 roku, zmarł nagle 

Władysław Rożniecki 
długoletni i ofiarny działacz Frontu Jedności Narodu 
i rad narodowych. 
Zmarły był długoletnim członkiem Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu, członkiem Prezy­
dium Wojewódzkiego Komitetu FJN w Koszalinie 
i przewodniczącym Powiatowego Komitetu FJN w Ko­
łobrzegu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, odzna­
ką Tysiąclecia Państwa Polskiego, honorową odznaką 
„Za zasługi w rozwoju województwa koszalińskiego" 
oraz wieloma medalami pamiątkowymi. 

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i cenionego dzia­
łacza Frontu Jedności Narodu. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
WOJEWÓDZKI KOMITET 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU 
W KOSZALINIE 

W dniu 21 lipca 1970 roku, podczas wykonywania 
obowiązków społecznych, zmarł nagle w wieku 66 lat 

Władysław Rożniecki 
długoletni i zasłużony działacz rad narodowych i Fron 
tu Jedności Narodu, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, odznaką honorową „Za zasługi w rozwoju 
województwa koszalińskiego" oraz wieloma medala­
mi pamiątkowymi. 

Wyrazy serdecznego żalu i współczucia RODZINIE 
Zmarłego 

składają 
PREZYDIA PRN, MRN i GRN 

oraz 
POWIATOWY i MIEJSKI KOMITET 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU 
W KOŁOBRZEGU 

Pogrzeb odbędzie się 24 lipca br. Wyprowadzenie 
zwłok o godzinie 17, ze Szpitala Powiatowego w Koło­
brzegu. 

J. TRYB iŁA 
I SPÓŁDZIELCA 
ZWYCIĘZCAMI 

(Dokończenie ze str. 1) 

na nagroda imprezy) od ko­
larzy LZS Złotów ubiegło­
rocznych triumfatorów wy­
ścigu, którym w tym roku nie 
udało się obronić tego cen­
nego trofeum. Tak więc pu­
char WZGS pozostał w wo­
jewództwie. Tu należy dodać, 
że do tegorocznego wyścigu 
wystartowało aż 156 zawod­
ników z 35 klubów z całego 
kraju. Liczby te nie wymaga­
ją komentarza. 

IV wyścig był piękną war­
tościowe imprezą kolarską 
pod względem sportowym^ i! 
propagandowym. Na trasie, i 
liczącej ponad 200 km, obser-i 
wowałem pojedynki młodych! 
kolarzy, którzy niezwykle ani-' 
bitnie walczyli na całej tra^j 
sie o każdy kilometr, metr.j 
Jak zaciętą była walka, na>j-< 
lepiej świadczą końcowe wy-" 
niki wyścigu. Różnice czasu* 
między najlepszymi kolarzami 
i zespołami są minimalne. O 
zwycięstwie i lepszej lokacie 
decydowały sekundy. Tak np. 
Trybala — zwycięzca wyści­
gu — miał tyllko 24 sek. prze­
wagi nad drugim zawodni­
kiem w klasyfikacji, zaś zwy­
cięski zespół LKS Spółdzielca 
wygrał z drużyną Neptuna 
Gdańsk przewagą zaledwie 
4 sek. 

Jak wykazała dotychczaso­
wa praktyka wyścigów mło­
dzików po Ziemi Koszaliń-: 
skiej, należy się spodziewać, 
że z najlepszymi zawodnikami 
IY Wyścigu Kolarskiego w 
przyszłości znowu się spotka­
my i bedziemy emocjonować 
ich jazdą, ale być może już 
na trasach Bałtyckiego Wy­
ścigu Przyjaźni lub W^ścisru 
Pokoju Warszawa — Berlin 
— Praga. 

STANISŁAW FIGIEL 

A oto końcowe wYhiki wyścigu 
Wyniki indywidualne IV etaptfr 

Koszalin — Bobolice — Koszalin 
(dł. 83 km). 

1) Ebel (Neptun) — 2:06.07; 2) 
Szkudler (Gryf Szczecin) — 
2:07.28; 3) Zieliński (LZS Trzebni­
ca) — 2:07,43; 4) Kuś (Agromel To 
ruń) — 2:07.58; 5) Łuciuk (LKS 
Spółdzielca Koszalin) — 2:07.58. 

Klasyfikacja indywidualna po IV 
etapach: 

1. Trybała (Górnik Słupiec) 
— 5:43.16 

2. Ebel (Neptun Gdańsk) 
— 5:43.40 

3. Petk (Neptun) — 5:44.09 
4. Pacholec (Tramwajarz Łódź) 

— 5:44.26 
5. Szkudler (Gryf Szczecin) 

— 5:44.49 
6. Biłous (Dolnoślązak J. Góra) 

— 5:44.50 
7. Łuciuk (LKS Spółdzielca Kosz. 

— 5:45.18 
8. Kuś (Agromel Toruń) 

— 5:45.19 
9. Plota (Włókniarz Kalisz) 

— 5:45.19 
10. Fryca (LZS Złotów) 

— 5:45.22 

Drużynowa po IV etapach: 

1. LKS Spółdzielca K-lin— 17:16.28 
2. Neptun Gdańsk — 17:16.12 
3. Lech Poznań — 17:17,42 
4. Włókniarz Kalisz — 17:18.03 
5. Polonia Piła — 17:18.25 
6: Dolmel Wrocław — 17:19.13 
N aj aktywniejsi. 

1. Trybała — 32 pkt; 2) Petk — 
31 pkt.; 3) Ebel — 21 pkt; 4) Łu­
ciuk — 20 pkt; 5) Plota — 18 pkt; 
6) Szkudler — 17 pkt; 7) Kegel 
(Lech) — 17 pkt. 

Międzynarodowy 
Turniej Zapaśniczy 
o Puchar Zdobywców 
Wału Pomorskiego 

Przez trzy dni 96 zapaśni­
ków z Poiski i Szwecji wal­
czyło w międzynarodowym 
turnieju zapaśniczym w Bia­
łogardzie o Puchar Zdobyw­
ców Wału Pomorskiego. Im-
oreza wywołała duże zaintere­
sowanie sympatyków soortu 
w Białogardzie i cieszyła się 
dużą popularnością. Wczoraj 
rozegrano walki iinałowe, 
które zgromadziły komplet 
widzów. 

W poszczególnych katego­
riach wagowych zwyciężyli: 
Swensson (Szwecja), Górski 
(LZS), Łuczywo (CRZZ), Pe-
tersson Szwecja), Swikocki 
(CRZZ) Chromolnicki (CRZZ), 
Mazur (LZS), Pa sennik CRZZ), 
Baumowicz (LZS), Nasólsfci 
(CRzz), u^- - ; 



KOŁOBRZESKIE SYMFONIE 
DOCENT Stefan Hadryś, w ub. roku całym obozem stu 

dziekan Wydziału In- denckim PWSM .obecnie prze 
strumentalnego war- wodzi zgrupowaniu małej or-

szawskiej Państwowej Wyż- kiestry. 
^ofem1ypoSZnI3ciemn; fi?* W*™ ~ ̂  
chmury nad kołobrzeska Dla docent wiążą się z 25. rocz 
żą. Za godzinę w parku \rzdró Tl T'zwfenla Kołobrzegu. 
wiska ma nHKi.ń ™ Jesteśmy dumni z tego, ze 

dagogom, bezpośredni kontakt 
z ludźmi pracy. 

CZAS kończyć rozmowę, 
za parę minut rozpocz­
nie się koncert. Obawy 

docenta o pogodę zostały roz­
proszone. Nad muszlą koncer 
tową, od strony morza, wyło­
nił się skrawek błękitu. Z 

wiska ma się odbvć inaueura V. 7- aumm z z ego, 
cyjny koncert. W ciągu dziesię zew.lmV Polską kulturę 
ciu lat owocnej współpracy z $tare3 Piastowskte* Zle 

władzami miejskimi Kołobrze — Studenci PWSM — doda 
gu i dyrekcją Uzdrowiska, fe °d siebie — brali już bez- krz7kiem poszybowały w górę 
nigdy chyba studenci nie mie pośredni udział w uroczystoś- 2v^ewne mewy... 
11 większej tremy, nigdy nie ciach wyzwolenia miasta, w . Z t]fudem wciskamy się mię 
byli bardziej przejęci, niż dziś. marcu tego roku... dz^ siedzących w ławkach. 
To przecież inauguracja roku 
jubileuszowego. Dziesięciole­
cie współpracy między władza 
mi uczelni, studentami i Zie­
mią Koszalińską. Kołobrzeski 
mikroklimat okazał się i w 
tym roku łaskawy. Mimo że 
w niedzielę po południu w Ko 
szali nie padało, w Kołobrzegu 
z groźnie wiszących chmur 

- Tak jest. Młodzież nasza 
%irtą2,an,a ? 5oJobree tyku za ławkami. - Jednak giem. Tak, jak kołobrzeżanie za mało miejsc — z niezadowo 

MRN,""KLskfm guracyinymtoncer^o-"" 'jest 

orkiestrą, 
nie spadla ani kropla deszczu... brzeg swoim ~e_swetnie grać i śpiewać. 

są wyróżnię• 
^TsZyef̂ yw- & iTE&gW 

Pozornie mogłohy sie wydt U^SSSi 
wać, że kolobrzeżanie przesy- Jem dla młodzieży trzeba mies™la S7?kJ ™łod^ konfe-
ceni są już imprezami Nie nonie zaZżyi Wm bardziei r*?sf rce>. J^widze Malinow-
przebrzmiał bowiem jeszcze w roku jubileuszowym naszei TraroTijr ,S, }l n 111 roku 
hejnał Festiwalu Piosenki żol wsp6ZaTprzvZ"war ^ ~ 

PWSM, która z wdziękiem pre 
zentowała kompozytorów i u-nierskiej, a już się rozpoczęły to poinformować, że orkiestra 

imprezy ,Kołobrzeskiego La- nasza heter* ^°Fy- W pewnym momencie, 
ta". Studencka orkiestra 
PWSM ma jednak swoją re­
nomę. Wielu wczasowiczów i 
kuracjuszy nie bez racji zgła 
szało pretensje: — Dlaczego 
spóźniliście się w tym roku? 
Czekaliśmy na was, zaglądaliś 
my do parku... Docent Hadryś 
i pedagodzy PWSM wy słuchu 
ją tych uwag nie bez satysfak 
c*, chociaż odpowiadają 
skromnie: — Nie chcieliśmy 
przeszkadzać festiwalowi... Kie 
dy wreszcie pojawiły się pow­
szechnie znane afisze, zapowia 
dające pierwszy koncert oraz 
wzmianka w „Głosie Kosza­
lińskim", główny ciąg spacero 
wiczów przeniósł się z alejki 
wiodącej do kawiarni ..Mor­
skiego Oka", w stronę muszli 
koncertowej. W niedzielę, o 
dziesiątej przed południem 
odbyła się pierwsza próba. A 
właściwie był to już koncert 
Inauguracyjny dla niecierpli­
wych melomanów. Liczni mi­
łośnicy dobrej muzyki powita­
li „swoją orkiestrę" sponta­
nicznie brawami. Ma to swo­
ją wymowę! 

Na obóz studentów PWSM 
w Kołobrzegu (tak się oficjal­
nie nazywają koncerty), przy 
jechało 50 młodych muzyków 
i wokalistów. Jest to orkiestra 
kameralna PWSM. 1 sierpnia 
przyjeżdża wielka orkiestra 
studencka wraz z zasłużonym 
pedagogiem, działaczem, wy­
chowawcą — prorektorem 
PWSM, prof. Ludwikiem Kur-
kiewiczem. Studenci grać bę­
dą do 25 sierpnia. 

NA KILKANAŚCIE mi­
nut przed koncertem u-
siedliśmy na bocznej 

ławce, razem z dziekanem 
PWSM: sekretarz KP PZPR, 
Eugeniusz Jankowski, prze­
wodniczący Prez. PRN, Stani­
sław Łyczewski, działacz kul­
tury, Wojciech Poźnjak. Do­
cent Stefan Hadryś kierował 

nasza będzie miała niebawem kiedy czuło sie że trema hie 
swój 500 kołobrzeski koncert! £•s^dentkl poszła-

— Kameralna orkiestra *a ze spokojem: — Proszę mi 
PWSM odnosi sukcesy nie tyl wybaczyć, ja to przecież robię 
ko w kraju, ale i za granica­
mi? 

— Owszem. W ubiegłym ro-
ku osiągnęliśmy duży sukces 
na festiwalu orkiestr młodzie 
żowych w Bayroyth, w NRF. 
Wyjeżdżamy tam ponownie 
i w tym roku... W Kołobrze­
gu będziemy koncertować do 
końca miesiąca. Zaprezentuje­
my publiczności również utwo 
ry, z którymi wystąpimy na 
festiwalu w Bayroyth. 

— Konkretnie, z jakim pro­
gramem wyjeżdżacie? 

— Zaprezentujemy jednoak wał"— Antoni'"wicherek. 
tową operą C.imarosy „Kapel- w czym tkwi tajemnica po-
mistrz w opracowaniu Anto- wodzenia studenckiej orkie-
niego Wicherka. Drugim utwo stry symfonicznej? w szczę­
tem będzie również jednoakto Toścl wyrazu, czystej barwie 

opera, „Lwietta t Tracol- dźwięku, młodzieńczym zaan-

po raz pierwszy... Publiczność 
przyjęła wyznanie z sympatią 
i wyrozumiałością. 

Co usłyszeliśmy na koncer­
cie inauguracyjnym? Uwertu­
rę „Capella" — Cimarosy, 
Koncert na flet D-dur Wolf­
ganga Amadeusza Mozarta (na 
flecie grał Krzysztof Grochow 
ski), dwie pieśni Stanisława 
Moniuszki w wykonaniu Bar­
bary Skowronek: arię Zuzan­
ny z „Verbum Nobile" oraz 
„Prząśniczki". Na zakończenie 
orkiestra wykonała Symfonię 
A-dur W. A. Mozarta. Dyrygo 

lo" — Pergolesi'ego. 
— Wymienił pan nazwisko 

Antoniego Wicherka?... 
— To ten sam, który dyry­

guje naszą kameralną orkie­
strą w Kołobrzegu. Magister 
Antoni Wicherek, dyrygent 
Teatru Wielkiego Opery i Ba 
letu w Warszawie. 

— Jakie jeszcze ciekawe 
koncerty przewiduje PWSM w 
Kołobrzegu? 

— Chcielibyśmy -w dowód 
wielkiego uznania dla aktywu 
miasta, dać w ratuszu koncert 
muzyki barokowej, do którego 
przygotowaliśmy się z pietyz­
mem. Będzie to równocześnie 
wyraz naszej podzięki dla 
władz miasta i powiatu za o-
piekę i pomoc Szkole w roz­
wijaniu pracy społecznej, za 
jaką uważamy nasze koncerty 
w Kołobrzegu. Orkiestra wy­
stępuje nie tylko w mieście. 
Jesteśmy zawsze mile witani 
w Podczelu, przez wypoczywa 
jących tam górników. Docie­
ramy do okolicznych miejsco­
wości i państwowych gospo­
darstw rolnych. Zapewnia to 
naszej młodzieży, a także pe-

gazowaniu i przejęciu się za­
równo pedagogów pracujących 
nad przygotowaniem wystę­
pów, jak i młodych muzyków 
oraz solistów. 

Tej muzyki chce się słu­
cha#, 

ZDZISŁAW PIS 

STATEK NA KOŁKACH 

Unikalną dosłownie — w światowej skali atrakcją 
jest podróż statkiem żeglugi mazurskiej z Ostródy do Elblą­
ga. Fragmenty trasy statek przebywa bowiem na kołach po­
konując w ten sposob różnicę poziomów pomiędzy Jezio­
rem Drwęskim a jeziorei.i Drużno. Oryginalne urządzenie 
— w tej chwili jedyne w Europie — x>owstało w XIX wieku 
i od tamtego czasu służy turystom. 

CAF — Moroz 

Nagrody i wyróżnienia 
za społeczną inicjatywę 

* (Inf. wł.) 

We wtorek, w siedzibie Prezydium WRN wręczono nagro­
dy wojewódzkie zwycięzcom ogólnopolskiego konkursu „Czy­
ny społeczne na 25-lecie PRL". Konkurs zainicjowany przez 
miesięcznik „Gospodarka i Administracja Terenowa" prze­
biegał w naszym województwie pod patronatem WK FJN 
i Prezydium WRN. 

Informowaliśmy już na po- Miasto Sianów — za spraw-
czątku miesiąca, że centralne nie przeprowadzoną akcję czy-
nagrody w wysokości 500 tys. nów społecznych — 200 tys. zł. 
zł każda, otrzymało miasto Ponadto przyznano dwie na 
Słupsk i gromada Wyczechy grody dla gromad, które osią-
w powiecie człuchowskim. gnęły najlepsze wyniki w wy 

Natomiast uchwałą Prezy- konaniu czynów społecznych 
dium WK FJN i Prezydium w zakresie oświaty. I nagroda 
WRN przyznano następujące przypadła gromadzie Mścice 
wojewódzkie nagrody pienięż- — 200 tys. zł, a II gromadzie 
ne. 

Powiat 
siągnięcie 

Kołobrzeg — za o-
najlepszych wyni-

Rzeczenica, pow. człuchowsid 
— 150 tys. zł. 

Oddzielną nagrodę otrzyma­
ła wieś Jasień w gromadzie 

4 min 
egzemplarzy 

n o u y c h  

podręczników 
W najbliższym roku 

szkolnym uczniowie szkół 
podstawowych i średnich 
będą uczyc się niektórych 
przedmiotów w oparciu o 
nowe, lepsze podręczniki. 
Caiy komplet nowo wyda­
nych książek otrzyma mło­
dzież ostatniej klasy liceum 
ogólnokształcącego, po raz 
pierwszy realizującej nowe 
programy. Ogólny nakład 
podręczników dla klasy IV 
wynosi ponad 1 milion e-
gzemplarzy; składa się nań 
12 tytułów. 

Uczniowie klasy II i III 
szkół podstawowych dosta 
ną nowe wypisy do języka 
polskiego. W klasie V ucz­
niowie po raz pierwszy ko­
rzystać będą z „Wiadomoś 
ci o sztuce", a w klasie 
VIII — z podręcznika na 
temat wychowania estetycz 
nego. Zmiany w progra­
mach nauczania historii w 
klasie VIII spowodowały 
też konieczność wydania no 
wego podręcznika. 

W liceum znajdą się dwa 
podręczniki do geometrii 
dla klasy II — prof. dr. 
Zofii Krygowskiej i prof. 
dra Witolda Janowskiego 
— do wyboru nauczyciela 
oraz podręcznik do polskie 
go dla klasy III w drugim 
półroczu. Dla uczniów tech 
ników zawodowych przygo­
towuje się 10 nowych ksią 
żek do przedmiotów ogólno 
kształcących. 

Nakłady nowych podręcz 
ników dochodzą do 4 milio 
nów egzemplarzy. Oby do­
tarły do szkół na czas. 

(AR) 

ków w realizacji całokształtu Poraysk wielkl> poW. bytow 

czynów społecznych — 375 tys. 
zł. 

Powiat Sławno — za efek­
ty w wykonaniu czynów dro­
gowych — 250 tys. zł. 

Gromada Sieciemin w powie 

ski — 125 tys. zł za najlepsze 
osiągnięcia w realizacji czy­
nów społecznych w dziedzinie 
kultury, kultury fizycznej i 
wypoczynku. 

Nagrody pieniężne są prze-

madzkiej — 200 tys. zł. 

Przed emisją II programu TV 

ZURiT przygotowuje się do poprawek 
WSększość właścicieli telewi panikę: do 1 października jesz 

zorów w Warszawie, Łodzi, cze daleko, a sprawa anten 
Katowicach i Krakowie nie dla Krakowa jest aktualnie 
powinna niepokoić się o od- przedmiotem licznych inter-
bdor II programu TV. 97 proc. wencji handlu. 
odbiorników telewizyjnych ZURiT przygotowuje już 
sprzedawanych w ostatnich jaIne ekipy pracowników, 
latach przystosowano do odbi0 k^ó b<fdą

F przeprowadzać 
ru tego programu. wszelkie drobne reperacje i 

W gre może wchodzić je- regu]owa(; telewizory itp., by 
dynie kwestia ich dostrojenia, je°przystosować do odbiora 

doregulowama, do czego za. nroaramu TV 
kłady ZURiT są przygotowa- nowego pr0gra U lv-
ne. Zabezpieczono już w prze- Choć znakomita większość 
myślę dostawy drobnych częś- odbiorników TV może odbie-
ei, jak wkładki kanałowe, rać II program, niektóre star 
tprężyny kontaktowe i prze- sze typy jak „Wisła", „Pegaz" 
łączniki, które mogły ulec „Rekord" i „Orion AT 501" 
zniszczeniu (np. przy repera- nie nadają się do tego celu. 
cjach telewizorów przez domo Co prawda i tam można doko 
rosłych „naprawiaczy"). Dla nać przeróbek, do których 
trzech miast, za wyjątkiem ZURiT jest przygotowany, 
Krakowa, zapewniono także jednak reperacje takie są ra-
dostawy anten niezbędnych do czej nieopłacalne i posiada, 
odbioru II programu. Miesz- cze tego typu aparatów powin 

podwawelskiego grodu ni zastanowić się nad kupnem 
telewizora, (AR) 

Praca coraz bezpieczniejsza 
Nasze wydatki na bezpieczeństwo i higienę pracy stale 

rosną. W roku 1969 wydaliśmy na ten cel ok. 14 mld zło­
tych. Nakłady te, jak i systematycznie usprawniana praca 
służb bhp, dają korzystne i namacalne rezultaty. Z danych 
GUS wynika, że w latach 1955—68 przy ogólnym wzroście 
zatrudnienia o 51,9 proc. liczba wypadków przy pracy 
zwiększyła się tylko o 6,3 proc. Warto dodać, że wydatki na 
bhp wzrosły w tym czasie o ponad 291 procent. 

Te rezultaty nie mogą jed- wiskiem jest bowiem niechęć 
nak w pełni uspokajać. Cha- zakładów pracy do rejestro-
rakterystyczne jest bowiem, wania lżejszych wypadków 
że o ile w roku 1368 wszyst- przy pracy zgodnie z ich cha-
kie zarejestrowane wypadki rakterem i przenoszenie ich 
wzrosły — w stosunku do ro- do rubryki; wypadki poza pra 
kii 1960 — o 12 proc., a wy- cą. Wyrywkowe kontrole ZUS 
padki śmiertelne o 7 proc., to zakwestionowały w niektó-
liczba wypadków ciężkich, tzn rych zakładach at 65 proc. wy 
powodujących niezdolność do padków zarejestrowanych w 
pracy trwającą ponad 28 dni, tej rubryce 

fes£yłzateto porównania™^ Z danyCh GUS * 
fW^Ste- w zakładach nie alkoho1 ^ Przyczyną tylko 
wolno się zadowalać ogólnym ^ 
spadkiem „wypadkowości 
lecz ze zwiększoną troską ba­
dać przyczyny wypadków by 
im zapobiegać. 

Przy stosunkowo niewiel­
kim wzroście liczby Wypad­
ków śmiertelnych, konieczne 
jest zwrócenie uwagi na dane 
świadczące, że w przemyśle 
wypadki śmiertelne stanowią 
0,4 proc. ogólnej liczby wypad 
ków, podczas gdy w transpor 
cie i łączności oraz w rolnic 
twie wypadki śmiertelne sta­
nowią 2 proc. wszystkich wy­
padków, a w leśnictwie — 
1,2 proc. 

Zastrzeżenia budzić może po 
równanie liczby wypadków 
przy pracy z wypadkami poza 
pracą. Statystyka GUS zesta­
wia je według dni niezdolnoś 
ci do pracy na 100 zatrudnio­
nych i wykazuje, że wypadki 
poza pracą wzrosły w ciągu 
10 lat prawie dwukrotnie. Wy 
daje się, że te statystycznie 
bezsporne, bo oparte na zakła 
rdowej dokumentacji dane, nie 
oddają jednak w pełni stanu 

zja 

cie sławieńskim — za analo- znaczone na popieranie, reali-
giczne osiągnięcia w skali gro zację i dalszy rozwój czynów 

społecznych. 
Decyzją Prezydium WK FJN 

oraz Prezydium WRN przyzna 
no także dyplomy uznania 
dla następujących miast i gro 
mad: Połczyna-Zdroju, Kosza­
lina, Sławna, gromady Male­
chowo i gromady Debrzno. 

Indywidualne wyróżnienia 
w postaci dyplomów otrzymali 
także działacze społeczni: Wła 
dysław Sobisz, sołtys wsi Ja­
sień, pow. Bytów; Ewa Cybula 
z Człuchowa, Mieczysław Wo­
jewódzki Strzeczona pow. Człu 
chów; Stanisław Kisielewicz, 
Sianów; Józef Pazio, Mścice. 
pow. Koszalin; Stanisław Ha­
dryś, Żukowo, pow. Sławno; 
Julian Poprawski, Sławno; An 
toni Aleksandrowicz, Słupsk 
oraz Jan Siódmiak ze Szcze­
cinka. 

Na uroczystość wręczenia 
nagród przybyli m. in. sekre­
tarz KW PZPR, Zdzisław Ka­
narek, przewodniczący WK 
FJN, Józef Macichowski, prze 
wodniczący WK SD, Alojzy 
Czarnecki, przewodniczący Pre 
zydium WRN, Wacław Geiger, 
sekretarz Piezydium WRN 
Stanisław Piwowarczyk oraz 
przewodniczący ZM ZMS Je­
rzy Miller. 

(kan) 

cy (ostatnie miejsce w statys­
tyce przyczyn wypadków). 
Czy jednak w dokonywanej 
przez zakłady pracy rejestra­
cji wypadków nie ukrywa się 
tej niechlubnej przyczyny? 

(AR) 

Z Laboratorium 
Przemysłu 

Obuwniczego 
Branżowe Laboratorium 

Przemysłu Obuwniczego przy­
gotowało 50 wzorów obuwia 
które produkowane w krót­
kich seriach będzie do naby­
cia w sklepach fabrycznych i 
salonach Mody Polskiej. Labo 
ratorium to rozwija coraz sze 
rzej prace badawcze i doś­
wiadczalne, których celem jest 
nie tylko troska o uwzględ­
nianie w produkcji aktual­
nych kierunków mody, ale 
przede wszystkim analiza ja­
kości obuwia. Wiele bowiem 
jest skarg na odklejające się 
zelówki, przemiękanie, pęka­
nie butów. W 1969 r. trzeba 
było zwrócić za reklamowane 
obuwie 54 min zł. 

Badania Zakładu Ekonomi­
ki Centralnego Biura Wzor­
nictwa Przemysłu Lekkiego 
wykazały ponadto rozmijanie 
się produkcji z popytem na 
rynku. Sondaż opinii konsu­
mentów młodzieżowych wyka­
zuje np., że o wyborze obuwia 
decyduje przede wszystkim 
wzór (94 proc. klientów) przed 
ceną, surowcem, a nawet ko­
lorem. 

Kłopoty klientów w dobra­
niu wygodnego obuwia płyną 
niewątpliwie także i stąd, że 
— jak podaje CBWPL — aż 
około 88 proc. obuwia produ­
kowane jest w jednej tęgości, 
a tylko około 12 proc. w 
dwóch. (AR) 

2,1 mld zł oszczędności 
(Inf. wŁ) 

Mieszkańcy naszego województwa na­
leżą do ludzi systematycznie oszczędzają­
cych. Świadczą o tym wzrastające wkłady 
na książeczkach oszczędnościowych PKO. 
W okresie od 30 czerwca ub. roku do 30 
czerwca br. ziyiększyli oni swoje oszczęd­
ności zgromadzone w PKO o 313,7 min zł, 
osiągając 2 miliardy 167 milionów 500 ty­
sięcy złotych wkładów na książeczkach o-
szczędnościowych. 

W tym samym czasie średni wkład na 
jednego mieszkańca wzrósł z 2.375 zł do 
2,744 zł. Liczba książeczek oszczędnościo­
wych zwiększyła się prawie o 65 tys. i o-
becnie na 1000 mieszkańców przypadają 

średnio 822 książeczki Przodującym re­
jonem bankowym jest Oddział PKO w 
Słupsku, gdzie średni wkład na jednego 
mieszkańca wynosi 3. 917 zł, a na 1000 
mieszkańców przypada 1.238 książeczek 
oszczędnościowych. 

Tytułem odsetek i premii od wkładów 
oszczędnościowych właściciele książeczek 
uzyskali w I półroczu br. 45,4 min zł. Po­
siadacze książeczek oszczędnościowych 
oprocentowanych mają jeszcze na swoim 
koncie kwotę 74,1 min zł, którą stanowią 
nie zrealizowane przez nich odsetki. A 
więc apel — zgłaszajcie się do placówek 
PKO celem dopisania należnych odsetek. 

(r> 



mmmmm 

Nie tylko w kraju podziwiamy barwne lny z Zakładów 
Przemyślu Lniarskiego w Żyrardowie. Kupują je od nas 
w dużych ilościach: Australia,Kanada, Stany Zjednoczone, 
Wiochy, Szwajcaria, NRF, Japonia, Anglia, Związek Radziec­
ki i wiele innych krajów. W tym roku sprzedamy ich za gra-
nicę 4 min metróio, wartości około il min złotych dewizo­
wych. 

Stary żyrardowski zakład wytwarza obecnie około 13 min 
mb. różnych tkanin w ciągu roku, nie Ucząc półfabrykatów. 
Ogólna wartość produkcji wynosi 800 min złotych. 

Na zdjęciu: fragment tkalni w Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego „Żyrardów". 

CAF — Sokołowski 

IM m&rzu~ tworzywa „kosmiczne" 
- Czy długb jeszcze będziemy bu 
dcwae statki ze stali? Jakie two 
rzywo ma szanse zastąpić w przy 
szłości stal okrętową? Chociaż 
statystyki notują, że 95 proc. stat 
ków aktualnie kursujących posia 
da kadłuby stalowe, a tylko 5 
proc. z drewna, stopów lekkich i 
tworzyw sztucznych, już dziś py 
tania takie zadają sobie specjaliś 
ci okrętowi. 

Wielu z nich uważa, że nad­
chodzi zmteizch stali w budownic 
twie statków. Ma ona być zastą­
piona m. .in przez materiały kom 
pozycy jne,  czy l i  tworzone  z  
dwóch materiałów o ró :nyc"-> 
właściwościach. Żaden z nich z 
osobna nie jest w stanie por--' 
wymaganiom, dopiero połączone 
razsm c'nją tworzywa o wysokie.j 
walorach . 

Owe tworzywa stanowić mają 
kombinacje stopów lekkich z 

włóknami silikonowymi, Wytrzy­
małość takich tworzyw może kil 
kakrotnie przewyzszyć własność 
podstawowTego stopu, zachowując 
przy tym niski ciężar właściwy. 
Warto odnotować, że tworzywa 
te rozpoczęły karierę w latach 
sześćdziesiątych w laboratoriach 
techniki lotniczej, a przede 
wszystkim kosmicznej. 

Czy jednak naprawdę zanosi 
się na to, że drogie materiały, wy 
korzystywane w technice kosmi­
cznej, trafią do masowej produk­
cji? Jeżeli tak się stanie, bedzi-
to miało miejsce właśnie w tran­
sporcie morskim, gdzie każdy ki 
lograrn ciężaru własnego mn<-^ 
oznacza tyleż użytecznej nośności 
więcej lub zmniejszenie zainsta­
lowanej mocy — a w związku z 
tyra i mniejsze zużycie paliwa. 

(W1T-AR) 

FSO nowoczesne i zautomaty- Rozważano właśnie kwestię 
zowane. wyboru wskaźnika wykorzy-

Obszerna i przestronna ha- stania czasu pracy maszyn, 
la. Powitają tu części do sil- is£ko ~:ednego ^ zadań odcin-
nika. Kilka rządów maszyn — kowych w svstemie bodźców 
każdy stanowi w większym ekonomicznych. 
lub mniejszym stopniu zau­
tomatyzowany ciąg produkcji Załoga FSO czyni wszystko, 
jakiegoś detalu. Z wielu róż- na co ja stać, zeby z roku na 
nych elementów montuie się r°k fiatów było na naszych 
obok fiatowski silnik. "Ludzi szosach więcej. Pod koniec 
tu niewiele, a co trzeci jest bie.żącego roku przewiduje się 
z kontroli technicznej. Po co osiągnąć or x3ukcię 50 tvs. 
aż taka kontrola? Zajęty nr a- sztuk rocznie, zwię-szajac 
cą człowiek uśmiecha się 20- przede wszystkim wydajność 
błażliwie. Ludzie, pracujący pracy. Informują o tvm duże 
w kontroli technicznej, czu- wykresy A Ublice. Wvnika z 
wają nad wysoką jakością nich że w ubiegłym roku o-
fiatów. slągnięty przvrost produkcji 

toryzacn w Polsce c/v też T- " Jako ciekawostkę opo^a- w 60 Pr?c- uzyskano dzięki 
7achwiaiace walorv * na^- g0, ^mochodu, którego nie dano nam, jak Duńczycy wy- wzrostowi wvdainości pracy, 
zacnwaiające walory naj powstydzą^ się ani w Mo- pr6bowali fiata. Słyna ponoć ^50 roku wskaźnik ten bę-

sikwie, ani w Wiedniu, czy z tego, że są bezwzględni. Ale dzie jeszcze wyższy. Wynie-
Paryżu. Wybór padł znów na wystawione przez nich świa- sie proc.! 

Samochody stoją rzędami. Zapełniły obszerny plac 
tak szczelnie, że gdzieniegdzie trudno przecisnąć się 
przez szpalery syrenek, polskich fiatów. Przed żadna sto­
łeczną fabryką nie oczekuje pracowników tyle samo­
chodów, co tu. Jak im się ułatwia nabycie auta? — po­
myślałem. Okazuje się że zwiedzający Fabrykę Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu prawie zawsze pytają 
o to swych przewodników. I są zdziwieni kiedy dowia­
dują się, że pracownicy FSO spełniają swoje marze­
nia o własnych czterech kółkach tak jak inni. Oszczę­
dzają pieniądze w PKO, zapożyczają się... Są tacy, co 
próbują szczęścia w totka. 

Minęło kilkanaście lat na 
produkcji warszaw i syrenek. 
FSO rozwinęła się. Ludzie, 
którzy przyszli tu nawet bez 
zawodu, są dziś majstrami, 
technikami, inżynierami. Ma­
ją ambicję wytwarzania ta-

ZWIEDZAJĄCYCH FSO 
prowadza się najpierw 
do zakładowego kina. 
Na ich użytek i w ce­
lach reklamowych na­
kręcono filmy, ilustru­

jące narodziny i rozwój mo-

młodszego „dziecka" FSO pol­
skiego fiata. Na ekranie po­
jawiają się wehikuły bardziej 
przypominające swym wyglą­
dem dorożki, kursujące jesz­
cze niedawno ulicami Ciecho­
cinka niż prawdziwe samo­
chody. 

Wreszcie rok 1936 w War­
szawie! Pierwszy polski fiat. 
Panie i panowie z lepszych 
domów, artyści i oolitycy 
prróbują jazdy. Najlepiej jed­
nak samochód spisuje się — 
przynajmniej na ekranie — 
gdy za kierownicą zasiada A-
dolf Dymsza. Było również z 
czego się śmiać. 

Pierwszy rozdział w histo­
rii polskiego fiata był krótki 
Skończył się w momencie wy­
buchu wojny we wrześniu 
1939 roku. Po wojnie od czasu 
do czasu moim a jeszcze b^>o 
na naszych szosach oglądać 
pioniera polskiej motoryzacji 
— fiata 508. Dziś niewielu go 
pamięta. 

Dobrze znamy natomiast 
warszawę czy syrenkę. Z 
warszawą M-20 związany jest 
nie tylko powojenny rozwój 
motoryzacji w Polsce. Samo­
chód ten — chociaż niedługo 
przestaniemy go produkować 
— nadal dobrze się sprawuje, 
a niektórzy kierowcy gotowi, 
przysiąc, że nie zamieniliby 
warszawy na polskiego fiata. 
Jako wóz terenowy jest nie 
zastąpiony. 

Warszawa M-20 była pro­
dukowana na licencji radziec­
kiej. Podobnie zresztą jak 
FSO — jedna z inwestycji 
planu sześcioletniego — po­
wstała dzięki radzieckiej po­
mocy i dostawom maszyn nie­
zbędnych do produkcji tego 
wozu. Pierwsze auto opuści­
ło fabrykę 7 listopada 1951 r., 
akurat w 34. rocznicę wybu­
chu Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. FSO nadal się 
rozbudowywała. Do pracy 
przyjmowano w niektóre dni 
po 100 i więcej ludzi. 
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„Wy ras! anie kamieni 6* 

W „Glosie Koszalińskim" z 11 czerwca 1970 r. Koman 
Sicrociński próbował dać wyjaśnienie w sprawie tzw, 
„inwazji kamieni". Pragnąłbym dać pewne uzupełnienie 
do artykułu pt. „Inwazja kamieni", który moim zdaniem 
przedstawił błędnie pewne zjawiska i procesy jakie na­
stąpiły w okresie zlodowacenia na obszarze Polski. 

WIĘKSZOŚĆ obszaru Po? 

ski w okresie czwarto­
rzędu była pod wpły­

wem kilkakrotnej transgresji 
lądolodu z obszarów Skandy­
nawii. Pojęcia lodowiec używa 
no w artykule błędnie, ponie­
waż dotyczy on lodowców gor 
skich, które, oWszem, występo 
wały na terenie Polski (w Ta­
trach )ale miały bardzo mały 
zasięg w porównaniu z lądo-
lodem skandynawski m. 

Materiał przywleczony przez 
lądolód to przede wszystkim 
glina, głazy tzw. głazy narzu­
towe, otoczaki oraz piasek. Ka 
żda transgresja lądolodu mia­
ła mniejszy zasięg. Dlatego ob 
szary Polski południowej cha 
rakteryzują się brakiem bądź 
znacznie mniejszą miąższością 
wyżej wspomnianych utworów 
niż obszary Polski północnej. 

R. Sierociński w swoim arty 
kule podaje „...że lodowcowa 
inwazja kamienna dała pokry­
wę grubości 50 m na obszarze 
połowy Polski", a przecież każ 
dy z czytelników wie, że nie 
po samych kamieniach czło­
wiek chodzi. 

Wycofanie się lądolodu spo 
wodowało, że na obszarze Pol 
ski pozostały ślady jego poby 
ja. Są to nie tylko materiały^ 

które przetransportował, ale i 
formy terenu. Przede wszyst­
kim to: moreny czołowe, które 
w czasie wycieczek po Ziemi 
Koszalińskiej możemy spotkać 
w okolicach Bytowa (tzw. Łuk 
Bytowski) oraz w okolicach 
Koszalina. Następne formy to 
morena denna, rynny, sandry 
i pradoliny. 

Rynny podlodowcowe po­
wstały wskutek erozyjnej dzia 
łalności wód podlodowcowych, 
które płynęły tunelami pod 
ciśnieniem hydrostatycznym. 
Wody te płynęły w dół i w gó 
rę i miały wtedy możność prze 
giębiania i wycinania rynien. 
Rynny w momencie topnienia 
lądolodu były wypełnione bry 
łami rozpadającego się lodu. 
Dzięki temu zostały zakonser­
wowane, nie zostały zasypane. 
Po stopnieniu się brył i po­
kryw lodowych głębsze części 
rynien podlodowcowych zosta 
ły wypełnione wodami jezior­
nymi, tworząc jeziora rynno­
we. Takim przykładem w woj. 
koszalińskim są między in­
nymi jezioro Jasień i Mikoro-
wo, które leżą na wschód od 
Bytowa. Pola sandrowe na ob 
szarze naszego województwa 
najbardziej widoczne są w Or, 
kolicach Złotowa^ 

W artykule „Inwazja kamie 
ni" autor podał, że wody po­
chodzące z topniejącego lo­
dowca „...wpadając do rynny 
toruńsko-gorzowskiej tworzy 
ły rozległe piaszczyste delty..." 
Wody tego typu nie wpadały 
do rynny, a do pradoliny, któ 
ra poprawnie nazywa się to­
ruńsko-eberswaldzką. Wody te, 
uprzednio niosąc drobny mate 
riał piaszczysty, tworzyły san­
dry. 

Przechodząc do odpowiedzi 
na pytanie, „Czy to prawda, 
że kamienie rosną na polach? 
— śmiem wyjaśnić, że to 
zjawisko odbywa się w regio­
nach, w których temperatury 
często spadają poniżej 0 st. C. 
Są to obszary, które leżą w 
strefie klimatu umiarkowane­
go i zimnego. Zamarzanie i od 
marzanie gleby do głębokości 
około 30 cm sprzyja przemiesz 
czaniu się otoczaków („kamie­
ni") ku powierzchni. Kamień 
znajdujący się w warstwie za 
marzającej, pęcznieje wraz z 
nią i ulega przesunięciu ku 
górze, w czasie odmarzania 

fiata. We Włoszech zakupiono 
licencję. 2eby jednak nie by­
ło nieporozumieńj o co cho­
dzi, pracownicy od razu wy­
jaśniają, że kupiona w Tury­
nie licencja oznacza przede 
wszystkim nowoczesna tech­
nologię wytwarzania. 

Ale nowoczesnością powia­
ło nie tylko na Żeraniu. Fiat 
125 P składa się z ponad 14.700 
różnych części. Produkują je 
przedsiębiorstwa przemysło­
we, podległe 7 resortom. W 
sumiie aż 185 kooperujących z 
FSO fabryk stanęło przed nie 
byle jakim problemem: jak 
uporać się z bądź co bądź bar­
dzo nowoczesną technologią 
wytwarzania; A przecież ani 
o włos nie odstąpiono od su­
rowych rygorów, dotyczących 
jako&ci. 

Choćby siedzenia! We fia­
cie pokryte są sztucznym 
tworzywem, skayem. Dzięki 
wielu jego zaletom wygląda­
ją ładnie, są wygodne. Ileż 
przedsiębiorstw w Polsce ima -
ło ochotę opanować, orodufc-
cję 'tego tworzywa. Było ono 
poszukiwanym surowcem do 
produkcji odzieży, torebek i 
kufrów. Próbv nie udawały 
się przez wiele lat. Uporano 
się w końcu z problemem. 
Konieczność nie po raz pierw­
szy miała się okazać matką 
wynalazku. A skorzystały na 
tym i inne dziiedziny produk­
cji... 

Oprowadzający nas 00 ha­
lach przedstawiciele Komite­
tu Zakładowego PZPR dają 
do zrozumienia, że im szcze­
gólnie zależy na pokazywa­
niu wszystkiego to jest w 

nie wraca do pierwotnego po­
łożenia, ponieważ prędzej do­
staje się w wolne miejsca ma­
teriał drobny. Największe ru­
chy w tych utworach następu 
ją wtedy, gdy brak pokrywy 
śnieżnej na glebie, gleba zosta 
ła nasycona wilgocią z opa­
dów deszczowych tuż przed o-
kresem cyklu mrozowego, po­
krywa śnieżna lodowacieje po 
niewielkich opadach deszczo­
wych, co powoduje, że lepiej 
przewodzi mróz. 

Najbardziej intensywne „wy 
rastanie kamieni" z gleby wy­
stępuje w utworach piaszczy­
stych i żwirowych, 

W związku z trwającym o-
kresern wczasowo-wypoczyn­
kowym warto zachęcić wszyst 
kich do wnikliwego spenetro­
wania pięknej Ziemi Kosza­
lińskiej. Turystyka lokalna u-
możliwi bliższe poznanie śla­
dów dziejów geologicznych ja­
kie następowały na obsza­
rze Polski w okresie czwarto­
rzędu. Obecnie zjawiska i pro 
cesy tego rodzaju możemy ob­
serwować jedynie na Grenlan 
dii i na Antarktyce bądź w 
wysokich partiach gór np. w 
Alpach, Himalajach. 

mgr ALBIN ORŁOWSKI 

dectwo jakości liczy się wszę­
dzie. Samochód z Żerania spi 
sał się prawie na celująco. 
Zastrzeżenia dotyczyły opon. 
Kwestionowano również to, 
że silniczki, poruszające wy­
cieraczki, mają tylko jeden, 
a nie dwa biegi! 

W hali, którą nam poka­
zano, jest czysto. Wszędzie 
panuje porządek. Na taśmie 
przesuwają się coraz to bar­
dziej kompletne silniki. ICaż-
dy pracownik ma dość cza­
su, żeby swoją czynność so­
lidnie i bez pośpiechu wyko­
nać. 

FSO jest w stanie dostar­
czać rocznie około 80 tysięcy 
fiatowskich silników. Dlacze­
go więc nie buduje tyleż sa­
mochodów? Odpowiedź jest 
prosta. Pozostałe działy nie 
osiągnęły jeszcze takiej zdol­
ności produkcyjnej. Nie chce 
się z tym stanem godzić ak­
tyw partyjny i społeczny FSO. 

Właśnie jak zwiedzałem 
FSO omawiano sprawy, zwią­
zane z nowym systemem pre­
miowania. Wvbrano wskaźnik 
syntetyczny — kwotę zysku 
oraz zadania odcinkowe — 
nowoczesność produkcji oraz 
eksport — zwłaszcza do kra­
jów kapitalistycznych. Ludzie 
nie bez dumy opowiadali, 
że polskie samochody z Że­
rami a chętnie kupują w NRD, 
CSRS, na Węgrzech, w Fin­
landii, Holandii, Libanie, Au­
strii. 

Tyle o fiacie. Co* z warsza­
wą, syrenką? Za trzy lub 
cztery lata ustanie ich pro­
dukcja. Zamiast nich będzie 
więcej fiatów, także sanita­
rek, fiatów-combi itd. 

LUDWIK LOOS 

WIZJE XXT WIEKU 

Pociąg 7/ 
Dla futurologów nie ulega wątpliwości, że w przyszłości, 

na progu dwudziestego pierwszego stulecia, nastąpi ścisłe, 
powiązanie ze sobą wszystkich krajów oraz całych konty­
nentów za pomocą radykalnie unowocześnionych środków 
komunikacji. Abstrahując od odrzutowej, naddźwiękowej 
komunikacji lotniczej, wielkie nadzieje pokłada się w ko­
munikacji kolejowej, już dziś opracowując dalekosiężne pro 
jekty jej rozwoju i unowocześnienia. 

MORENA PfeNNA MORENA CZOŁOWA 

GLINA / łK • P1ASBK/ 
CKAZY I OTOCZAK* 

SANDR 

Jednym z nich jest projekt 
potężnej, międzykontynental-
nej linii kolejowej Londyn — 
Nowy Jork. W myśl tego pro­
jektu wyruszające ze stolicy 
Wielkiej Brytanii pociągi prze 
jeżdżałyby tunelem pod kana 
łem La Manche do Paryża, na 
stępnie przez całą Europę — 
trasą prowadzącą przez Berlin 
i Warszawę do Moskwy i da­
lej na wschód, przez Ural i 
bezkresne przestrzenie Syberii 
aż na Kamczatkę. Po przeje­
chaniu Cieśniny Beringa mo­
stem lub tunelem o długości 
osiemdziesieciu pięciu kilome­
trów, a następnie pc przeby­
ciu Alaski już na kontynen­
cie amerykańskim, pociągi 
mknęłyby na południe, a potem 
na zachód, przecinając konty­
nent Ameryki Północnej i do­
cierając wreszcie do Nowego 
Jorku. 

Warianty projektu tej gigan 
tycznej, najdłuższej w świecie 
linii kolejowej przewidują jej 
odgałęzienia. Jedno na konty­
nencie azjatyckim, poprowa­
dzone przez tunel pod Hima­
lajami (nawiasem mówiąc, od­
rębny projekt tego tunelu, bu­
dowanego przy zastosowaniu 
energii atomowej, jest już (też 
opracowany, podobnie jak pro 
jekt tunelu pod kanałem La 
Manche) — i dalej na połud­
nie, aż do najdalszego krańca 
subkontynentu Indii. Drugie 
odgałęzienie przebiegałoby na 
kontynencie amerykańskim — 
przez Przesmyk Panamski, ca 
łą Amerykę Południową, aż 
do jej południowego krańca 
na Ziemi Ognistej. 

A jakie pociągi mknęłyby 
po tych trasach, liczących dzie 
siątki tysięcy kilometrów dłu­
gości? Nie wykluczone, że bę­
dą to ultraszybkie pociągi bez 
kół, poruszające się na podusz 
ce sprężonego powietrza. Pró­

by przeprowadzone z ekspery­
mentalnym francuskim aero-
-pociągiem udowodniły, że mp 
że on rozwijać prędkość prze­
kraczającą trzysta pięćdziesiąt 
kilometrów na godzinę. Być 
może też, będą to pociągi po­
dobne do tego, jaki zaprojek­
towano ostatnio z myślą o przy 
szłości w Wielkiej Brytanii. 
Osobliwością tego pociągu jest 
jego napęd za pomocą turbin 
gazowych o mocy 1 500 koni 
mechanicznych, zainstalowa­
nych pod każdym drugim wa­
gonem pociągu. Pociąg ten 
dziś osiąga prędkość dwustu 
kilkudziesięciu kilometrów na 
godzinę, a w przyszłości uda 
się ją niewątpliwie znacznie 
zwiększyć. Może zresztą będą 
to jeszcze inne pociągi, o nie­
znanej i nieprzeczuwalnej dziś 
przez projektantów konstruk­
cji? (WIT-AR) 

W. S. 

Czy helikoptery 
rozładują korki 

Komunikacja lotnicza mię­
dzy wielkimi miastami amery 
kańskimi na wybrzeżu wschód 
nim znalazła się na progu im 
pasu. Lotniska są zatłoczone, 
dojazdy do portów z centrum 
miasta pochłaniają długie go­
dziny. Firma Sikorsky Ałre-
raft zaprojektowała nowy heli 
kopter, który ma podjąć w 
najbliższych latach i»ty hand­
lowe między Bostonem. No­
wym Jorkiem, Filadelfią, Bal 
timore i Waszyngtonem. Trzy 
silnikowy helikopter może za 
brać jednocześnie 8S pasaże­
rów, jego największą zaletą 
jest zdolność przewiezienia p i 
dróżnych niemal do centrum 
miasta. Amerykanie planują 
uruchomienie w 1S75 r. 40 ta­
kich śmigłowców, które prze­
transportują 7,fi mtn podróż­
nych. (NT PAP) 
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BEZGLEBOWA 
UPRAWA RO$UN 

O systemie upraw hydropo-
nicznych polegającym na ho­
dowaniu roślin na podłożu 
ze żwiru yiacycanego roztwo­
rem zawierającym składniki 
pokarmowe, pisaliśmy już w 
naszym dodatku. Naukowcy 
radzieccy udoskonalili tę me­
todę, W nowych doświadczę-
niach użyto zamiast żwiru roz 
piątej gęstej siatki, na której 
wysiano nasiona. Korzenie 
wykiełkowanych roślin swo­
bodnie zwisają pod spodem 
siatki. Żywienie tych rośliri 
polega na kilkakrotnym w etą 
gu dnia rozpylaniu mgiełki 
z wodnego roztworu zawiera­
jącego wszystkie niezbędne 
składniki mineralne. Mgiełka 
w postaci drobnych kropelek 
osiada na korzeniach i innych 
częściach roślin. Uprawiane w 
ten sposób rośliny bardzo do­
brze się rozwijają i plonują, 
nawet znacznie lepiej niż na 
glebach żyznych. 

ZAMIAST PRAS 
— SIECZKARNIE 

Kombajn staje się podstawo 
wą maszyną do sprzętu 
zbóż także w gospodarstwach 
chłopskich. Powszechne zasto­
sowanie kombajnów wyłoniło 
jednak nowy problem: jak zor 
ganizować i usprawnić sprzęt 
słomy? Naukowcy z IMER, 
którzy doświadczenia nad uno 
wocześnieniem technologii 
zbioru słomy prowadzą od 7 
lat, zalecają zbierać słomę w 
postaci sieczki. Do takiego 
zprzętu słomy należy zasto­
sować zespół urządzeń: siecz­
karnię polową KSp-1, przycze 
py objętościowe oraz urządze­
nie przeładunkowe składajcie 
się z dmuchawy ssącej i adap 
tera dawkującego. Badania 
porównawcze wykazały, że 
koszt zbioru słomy po kombaj 
nach pociętej na sieczkę jest 
około 20—50 proc. niższy niż 
zbiór metodą tradycyjną przy 
użyciu pras zbierających. 

MONGOLIA 
KRAJEM HODOWCÓW 

W rolnictwie mongolskim 
decydującą rolę odgrywają go 
spodarstwa spółdzielcze, któ­
rych jest ponad 280. Spółdziel 
nie zrzeszają średnio po 500 

Nawozy 
z bonifikatą 
Informowaliśmy, że rolni 

kom zakupującym nawozy 
mineralne w lipcu geesy i 
inne punkty sprzedaży u-
dzielają bonifikaty — zniż 
ki w cenie w wysokości od 
13 proc. do 15 proc., w za­
leżności od gatunku nawo­
zów. Okazuje się jednak, iż 
niektóre geesy nie przestrze 
gają zarządzenia w spra­
wie udzielania bonifikaty, 
jak np. GS w Borzytucho-
miu (otrzymaliśmy w tej 
sprawie list od Stanisława 
Kuczkowskiego z Niezaby-
szewa). Bywa i tak, iż roi 
nicy domagają się bonifika 
ty na nawozy nie objęte se 
zonową obniżką. 

Wyjaśniamy więc, że w 
lipcu przysługuje bonifika­
ta w wysokości 13 proc. na 
wszystkie nawozy azotowe, 
z wyjątkiem azotniaku, 
mocznik* i saletrzaku. Przy 
zakupie nawozów fosforo­
wych otrzymuje się zniżkę 
w wysokości 15 proc. od 
ceny zakupu, ale ta zniżka 
nie obejmuje supertomasy-
ny, tomasyny i superfosfa 
tu granulowanego potrójne 
go produkcji krajowej. W 
grupie potasowych bonifika 
ta również w wysokości 15 
proc., przysługuje na wszy 
stkie rodzaje tego nawozu. 
Zniżki przy zakupie nawo­
zów w lipcu zobowiązane 
są udzielać zarówno geesy 
jak i kółka rolnicze organi 
żujące zaopatrzenie wsi w 
te środki produkcji. Sezono 
wa obniżka ceny na nawo­
zy została przesunięta z 
października na lipiec, a 
więc w tym miesiącu je­
siennym nie będzie bonifi­
katy na nawozy mineral­
ne. (*) 

rodzin, zaś na każde gospodar 
stwo spółdzielcze przypada 
przeciętnie po 460 tys. ha użyt 
ków rolnych i po około 60 tys. 
sztuk zwierząt. Na jednego 
mieszkańca Mongolii przypada 
irednio 17 zwierząt. Wskaźnik 
najwyższy V) świecie. Ten kraj 
znajduje się w czołówce świa 
towej również pod względem 
liczby poszczególnych rodza­
jów zwierząt na 1 mieszkań­
ca: (P •  S.) 

Wypożyczanie 
maszyn 

w 

w kółkach rolniczych w po 
wiecie orawskim rozwaza się 
projekt organizowania wypo­
życzalni maszyn traktorowych 
rolnikom posiadającym włas­
ne ciągniki. Chodzi zwłaszcza 
o udzieienie pomocy tym, któ 
rzy nie nabyli jeszcze sprzętu 
towarzyszącego, przede wszy­
stkim snopowiązaiek, siewni-
ków, kultywatorów. PZKR o-
pracował projekt cennika i 
wzory umów dla wypożyczają i 
cych maszyny. Wypożyczal­
nie zamierza się organ;,-
w bazach dobrze wyposażo­
nych w sprzęt do traktorów. 

i jeszcze większe 
jakość 

Mechanizacja jest synonimem nowoczesności w rolnictwie, nych rolnictwu. Oznacza to 
Jej rozwój i sprawność działania decydują o tempie wzrostu dalsze usprawnianie obsługi 
produkcji rolnej, o przeobrażeniach społecznych i ekono- technicznej parku maszynowe-
micznych w rolnictwie. Najlepiej potwierdza to postęp w go rolnictwa. A więc nadal 
mechanizacji prac rolnych, jaki w ostatnich choćby latach kierunek na specjalizację w 
notujemy zarowno w gospodarstwach państwowych jak remontach maszyn, na specja-
i chłopskich. Ale nie wolno zapominać, iż o sprawnym funk- lizację uwzględniającą także 
cjonowaniu coraz liczniejszego zestawu maszyn i urządzeń typy sprzętu, które otrzyma 
decyduje także poziom pracy zaplecza technicznego. 

ROLNICTWO 
! WIESf 

Unądienia mechaniczne 
z Białogardu 

OJEW0DZTWO kosza wych. A więc dokonano podzia 
iińskie w tej dziedzinie łu zakładów, określając, na 
należy ao przodujących podstawie ich warunków tech 

w kraju, fcue tyiivo diaie^o. że nicznych i usytuowania, jakie 
posiada juz 25 przedsiębiorstw typy ciągników i maszyn rol-
mechanizaeji rolnictwa i 21 fi- niczych będą remontować. Do 
lii pomów. Gęstość sieci zakla wybranej specjalizacji w re-
dów ma pewne znaczenie, aie montach maszyn dostosowano 

• wydajność wyposażenie techniczne, insta-
zaióg tych lując odpowiednie taśmociągi 

podnośniki, stanowiska monta 
żu oraz inne niezbędne urzą-

Kocszaliiiska 
zaopatrzenia i 
zowała własną 
funkcjonującą 

spółdzielczość Perspektywy rozwoju pro-
zoytu zorgani dukcji urządzeń mechanicz-
i coraz lepiej nych? W ub. roku dostarczo-

sieć zakładów no tych urządaeń za ponad 45 
remontowo-budowlanych. Np. min zł. W następnej pięciołat-
w ub. roku tzw. „ziurby" i eki ce zakład osiągnie produkcję 
py geesów wykonały prace bu wartości około 50 min zł. W 
dowiano-montażowe za około przyszłym roku zamierza się 
103 min zł. Jest to w dtużej przystąpić do rozbudowy hal 
mierze zasługą także zakła- montażowych i magazynów, 
dów współpracujących z bu-

pracy 
przedsiębiorstw. Nie ma potrze 
by szerzej omawiać sukcesów, 
jakie od wielu lat odnoszą w 
krajowym współzawodnictwie 
pracy załogi pomów w Swidwi 
nie, Karlinie i Wałczu, czy za­
kładu naprawczego w Słup­
sku. Warto jedna* przypom­
nieć, iż nasze przedsiębiorstwa 
mechanizacji rozpoczęły bieżą­
cą pięciolatkę z planem usług 
warsztatowych i produkcyj­
nych w wysokości 572 min zł. 
Zadania tej wysokości realizo 
wała w 1966 roku załoga liczą 

rolnictwo w najbliższych la­
tach. 

Zamierza się nadać wyższą ran 
gę w zakładach klubom techniki 
i racjonalizacji. Obecuie istnieje 
17 kiuo w, których człotiK 
zgłosili np. w ub. roku 128 wnios 
ków racjonalizatorskich. W orga­
nizacji piacy i technologii na­
praw n:aszyn wykorzystano 103 
pomysły nowatorskie załogi. Za­
stosowanie zgłoszonych uspraw­
nień dało przedsiębiorstwom ok<> 
ło 3 min zł oszr-zędnot-oi. Postulu 
je się wprowadzenie zmian w za 
sadach premiowania zakłartowpi 
wynalazczości, w ocenie zgłasz** 
nych projektów, a także stworze-

W SUKU1S 
ROLNICTWU 

nie lepszych warunków pracy m 
Cjo^aAjzatorom. Praca H.xikt bę-
u/.tc bcijie związana z Kicrunha* 
Uli biłCC^dlUiiC^l 

w. 
cenii^m urobkiem naszych 

porno w, w iym również racjo-
uaiibaiorow, je&t zastosowanie 
me-cOuy regeneracji części za­
miennych do maszyn. W lej 
u^eci/ame specjalizuje się 
iroivi w Karolinę, w Którym 
metodą automatycznego napa 

Zmianom w strukturze za­
trudnienia towarzyszyła reor­
ganizacja systemu pracy przed 
siębiorstw. Postawiono na 

downictwem spółdzielczym: 
wytwórni prefabrykatów i za­
kładów produkujących urzą­
dzenia mechaniczne. 

Np. Zakład Mechaniczny 
WZGS W iiiaiogair-DIŁIE specja­
lizuje sćę w prodiukcjii beto­
niarek. W ciągu roku dostar­
cza oKoło 150j tych. urządzeń 
budowlanych, zarówno kosza-
lińskiemu budownictwu jak i 
ekipom spółdzielczym w kra­
jał. Ponadto budowlami otrzy­
mują z Białogardu rusztowa­
nia z rur różnych rozmiarów 
i barakowozy dla ekiip pracują 
cych w terenie. W ub. roku za 
kład wyprodukował 120 bar a 
kowozów, a więc również na 
zaopatrzenie innych woje­
wództw. Dodatkową cenną pro 
dnjjkcją zaikładu są rampy obro 
towe do wyładunku żywca w 
punktach skupu i specjalne 
prasy do makulatury. Ostatnio 
wprowadzono nową formę u-
sług dla spółdzielczych zakła­
dów handlowych i produkcyj­
nych — remonty i konserwa­
cję urządzeń chłodniczych i 
wag. 

REJONACH południo­
wych naszego woje-

W ten sposób 
białogardzki 
zakład uzyska 

dodatkowe mo 
żliwości roz­

szerzenia pro 
dukcji urzą­

dzeń mechani 
cznych poitrze 
bnych do mo­
dernizacji spóf 
dzielczych pla 
cówek handlo 
wych i usługo 
wych. (ś) 

* 
Na zdjęciu: 

stoisko z ma­
kietami urzą 
dzeń produko 
wanych w Za­
kładzie Mecha 

nicznym 
WZGS w Bia­
łogardzie. 

Fot. T. Filiko-
wicz. 

r&m mM • 

mm m 

nych wzrośnie ao zuu pozy­
cji, co w dużym stopniu unie­
zależni zaiŁiaoy ou dostaw 
części dei*eytowycn i wpiyme 
na obniżenie kosztow remontu 

dzenia. Jednocześnie rozbudo­
wano hale warsztatowe. W ten 
sposób wyzwolono rezerwy 

ca 2930 osób, w tym zaledwie produkcyjne, które oznaczają 
27 osób z wyższym wykształcę już dwukrotny wzrost usłua 
niem. W ub. roku pomy i za- remontowych na rzecz rolni-
kłady naprawcze wrykonały czej mechanizacji. Np. ZNMB 
plany usług w wysokości 1.142 w Słupsku wykonuje już kap.-
mln zł! Dwukrotnie wyższe niż talne remonty ponad 10 tys. 
przed pięciu laty. W tym okre silników wysokoprężnych rocz 
sie zatrudnienie wzrosło o oko nie. Z usług tego przedsiębior 
ło 35 proc., natomiast kadra stwa korzystają także woje-
inżynieryjno-techniczna zosta wództwa bydgoskie i gdańskie, wania i eieKiiontycziicfoO zeia 
ła powiększona do ponad 580 POM w Świdwinie patronuje kowania regeneruje się już 
osób, w tym 80 inżynierów. w kraju wszystkim przedsię- P°nad o0 cz^ci uo ciągników 

biorstwom remontującym kom i maszyn. W przysziym roicu 
bajny zbożowe. Sam zaś re- asortyment części re&enerowa-
montuje w ciągu roku ponad 
320 kombajnów i około 350 

snecializacie D-7ede wsrrst ciągników. Awansował do za-specjaiizację p.zede wszyst- ^łac^ów patronackich w skali vi- - usługach warsztato- kraju r?wnież ZNMH w G-
konku, który specjalizuje się 
w produkcji i montażu urzą- w programie działania 
dzeń mechanicznych w tuczar- Przedsięoicm„stw zwraca się 
niach i chlewniach. Wyniki uwagę na ich rolę w oigamzo 
specjalizacji najlepiej ilustru- w&niu opieki tecnmcznej nad 
je wzrost wydajności pracy: w sprzętem w toku jego eKStpio-
1S66 roku każdy pracownik akacji oraz w upowszeciuiia-
naszych przedsiębiorstw me- kuuury techducznej. i\ie-
chanizacji wykonał usługi war ma* wszystkie zakłady posia-
tości 195 tys. zł, natomiast w ciac bęoą stacje diagnostyczne 
ub. roku prawie za 300 tys. °° dauania s,tainu tecnniczne-
zł. W zakładach w Słupsku i maszyn. Pomy i zagłady 
Świdwinie osiągnięto wydaj- sprawcze przyjęły na siebie 
ność średnio około 500 tys. zł °Odwiązek wyposażenia spacji 
na 1 zatrudnionego. °v<s Meri ' 

Perspektywy rozbudowy 
przedsiębiorstw i rozwoju u-
sług na rzecz rolnictwTa? 
WZPMR w konsultacji z kiero 
wnictwem i załogami zakła­
dów opracowało plan działania 
na następną pięciolatkę. W 
tym roku przedsiębiorstwa wy 
konają usługi warsztatowe 
instalacyjno-montażowe i w za 

obsługi i puiiKtow Konserwa­
cji maszyn zarowno w pege­
erach ja.it i kołkach rolniczych. 
Po.ia.dio zadanie pizygotowa-* 
nia kadry traktorzystów i me 
cnaników, których kształci się 
m ,in. w 14 szkołach przyza­
kładowych. Do dyspozycji roi 
nictwa postawiono ponad 100 
ekip pogotowia technicznego, 
które odwiedzają gospodar-

kresie chemizacji rolnictwa za s^Aa Państwowe i koiK.a rolni 
1.234 min zł, zaś w 1975 roku cze Z116 w okresie nasilo 
za ponad 1,6 mld zł! W planie n^cJ:1 Prac polowych, 
perspektywicznym podkreśla . In^e_ro,dzaje usług w rolnic 

Rrvo'a.ri« : •• się obowiązek zaangażowania 
całej mocy produkcyjnej za­
kładów w usługach potrzeb-

wane na przyjęcie w stosunko no do ponaa 7,7 tys. ton ziar 
na na dobę, o 74 proc. w po-

twie? Brygady chemizacji za­
mierza się skoncentrować 
przy embeemach. Zakres ich 
usług nadal obejmować bę­
dzie zabiegi ochrony roślin, 
dostawę wody amoniakalnej i 
wapna. Warto pod-kreślić, iż 
w ub. roku nasze pomy do 
starczyły J 

gazyny" muszą być przy goto- dzeń suszamiczych zwiększo- czu i Jezierzycach. W tej sy-
tućicji jedynym rozwiązaniem 

r .. jest wysyiiita zakupionych jstarcz..>v 

rowTnaniu z ub. rokiem. Prak zoóż do elewatorów w innych ro,]nłu"i ^ rozsiały na polach 
tycznie susasarnLe mogą wy su województwach. Centrala PjuZI onT-1 T ^egeeracl1 P°~ 
szyć w ciągu doby tyle zboża, zapewniła koszalińskie zaikła-1 d2 . n waPna pocho-
ile są w stanie przyjąć punk dy, iż udostępni w trakcie ak ! lińlirinh 2 Jrle^'sc;owykosza 

ty skupu. Jednakże w oblicze cji magazyny na ok. 70 tys. | wV<-h 7arr> ^ 1 • odkrywko-
niach tych uwzględniono jed- ton ziarna, aie to zboże musi ( L S1^ Przystąpić 
norazowe przesuszenie ziarna, być odpowiednio wysuszone i naini uJa I8 i?1! ;jeszcze 4 ko 
Zboże bardziej wilgotne wy- dostarczone wagonami koiejo liozŁzerza^kS.^0?^?8?', 

• • wództwa rozpoczęto zni wo krótkim czasie zarowno 
wa rzepakowe, a w końcu lip zbóż ozimych jaik i jarych po 
ca przystąpi się cio dużych nadto o większej niż zwykły 
żniw. Przewiduje się spiętrzę- wilgotności. Ocenia się, iż w 
nie prac żnuwnyeh, zwiaszcza sierpniu i wrześniu trzeba 
że opóźnione w wegetacji zbo będzie przyjąć, wysuszyć i 
ża ozime dojrzewiać będą rów przechować w magazynach o-
nocześnie z jarymi. Należy saę koło 250 tys. ton ziarna, w 
również spodziewać, jak zwyk tym okjoło 140 tys. ton z gos- w w u 5 v m c  W Y -  U U A W I T M M C  W O G U N O I A I  A U I C J U  I  liozszerzą zakres usiuł£'h 
le w naszym regionie zmień- pod ar st w państwowych. Sam maga kilkakrotnego przepusz- wymi. Należy się spodziewać, | instaiacyjno-montaźowe, którfadw 
nych warunków atmosferycz- odbiór zbóż nie powinien spra czenia przez suszarnię. W ma iż PKP zapewni potrzebny do "?,,c^°1Lu„wyiconały prace za oko 
nych, co jeszcze bardziej mo 
że skomplikować trudną w 

Przed kampanią 
skupu zbóż 

Opracowano dość szczegóło 
wy program tegorocznej ak­
cji skupu rzepaku i zbóż. Z 

wić większych kłopotów Punk gazynach mogą więc powstać tego celu tabor kolejowy, 
ty skupu pezetzetów są w sta zapasy ziarna mokrego. Aby 

tym roku kampanię sprzętu nie przyjąć w ciągu doby do uniknąć „zakorkowania' su-
zbóż. W tej sytuacji szczegól­
nie dużego znaczenia nabiera 
organizacja skupu plonów. 

Według informacji złożo­
nych w Wydziale Skupu Pre 
zydium WRN, zarówno pezet 
zety gaik i geesy są dość dobrze 

ESESTŁi; 'ssr*1, » 
zbóż. W pierwszej fazie akcji, 8 tys. ton ziarna, o 1300 ton szairni pezetzetów, należy * Drarv nprAnphf 
a więc na początku sierpnia, więcej niż w ub .roku. Urucho część zbóż, zwłaszcza konsump ^ 
punkty skupu przyjmować bę miono dodatko^.ye, duże pumc- cyjnych suszyć w suszarniach , ^ ewiunają ,iz ooaiaw-
dą rzepak. Zakłada, się, iż ty odbioru w Miastku, Biało- fluidyzacyjnych. W gospodar-
dzienne dostawy wyniosą oko gardzie i Okonku, a ponadto stwach państwowych i w nie 
ło 2.600 ton rzepaiku, nie bę- przygotowano rezerwowe których kółkach jest już oko 
dzie więc problemu z przyję- punkty w innych magazynach, ło 350 suszarni, w których mo 
ciem i suszeniem nasion. 14 Więcej punktów otwierają żna przygotować do odstawy 
punktów skupu pezetzetów i także geesy, które w porów- około 4 tys. ton zboża dzień-
kilkadziesiąt spółdzielczych po naniu z ub. rokiem powiększy nie. 

/X' .Aiituainie ponad 30 
brygad zajmuje się niemal wszy-

CO .zaifcza s i^ do modemi 
zacji urządzeń technicznych rolni 
ctwa; instalacją mechanizacji w 
budynkach inwentarskich, budo-

?. zakładach przemy 

winno zdaniem fachowców, ły pojemność magazynów o Nadal probleanem jest maga hń- 1, 5 
wystarczyć nawet przy nasi- 3,5 tys. ton ziarna i w ciągu zynowanie zbóż. Zwiększono J+' 
lonych dostawach rzepaku, doby mogą przyjąć od rolni- znacznie pojemność magazy-
Warto dodać iż pezetzety za- ków do 3500 ton zbóż. Dotych nów geesowsikich, które nie 
miierzają, podobnie jak w ro- czas najwyższe dzienne dosta- są zobowiązane przeehowy-
ku ub. już w trakcie sfcupu wy nie przekroczyły 2,8 tys. wać zboże przez dłuższy o-
v/ysyłać wysuszony rzepak do ton. kres czasu. Natomiast w pe-
zakładów przemysłu tłuszczo- Przebieg akcji skupu mogą zet zetach, będących głównym 
wego. Dostawy rzepaku we- jednak zakłócić opady deszczu .magazynierem ziarna powie-
dług szacunku służby rolnej W pezetzetach wzięto i to pod rzchnia składowa jest taka sa 
będą wyższe niż w ub. roku. uwagę. Zainstalowano wiele ma jak przed rokiem. Nastąpi 

Znacznie trudniejszym zada nowych suszarni stacjonar- poprawa dopiero w przysz-
niem bęcteie skup zbóż. Zwła nych i przewożnyclv Potencjał łym roku po oddaniu nowych 
szcza że puaotety o<3fcrioro i ma przerobowy wszystkich _ orzą- obkktów w Cziiichowic, Wał-

gospodarstwami państwowymi . słu roińe&o, w mVćaTvnach ' ZZtZ 
zawarto umowy, w których | wych, suszarniach f czyszczalm^ch 
ustalono terminy dostaw zbóż | f także naprawą instalacji energe 
i punkty odbioru, ilość zboża ku "jbryga3f 

Od kombajnów oraz mozliwos modernizacją zagród Chłopskich 
ci przechowania zakupionego ^staRwaniem zespołu urzdzen 

mechanicznych produkowanych w 
Czaplinku i Okonku. Te przedsS 
biorstwa dostarczają już do 200 
SSSf K 7 maleJ mechanizacji, 

W gospodarstwach 

Wymieniłem podstawowe 
kierunki pracy naszych przed 
siębiorstw mechanismeji rolni 
ctwa. Ne oznacza to wcale, iż 
na tych zadaniach koncentro­
wać się będzie cała uwaga 
załóg pomów. W tych zakła­
dach mówi się często, iż przed 
siębiorstwa mechanizacji mu­
sza pilnie śledzić zmiany za­
chodzące w rolnictwie i wy 
chodzić naprzeciw rozwijają­
cej sdę w dużym tempie mecha 
nizacji. Ta cenna zaleta załóg 

ca czekać będzie na przyjęcie 
zboża do 90 minut. Zawarto 
również umowy z geesami, 
które w tym roku planują za 
kupić bezipośrednio u rolni­
ków i dostarczyć transportem 
spółdzielczym, PKS i kółek 

doświadczenia wiemy, iż w 
czasie akcji skupu zapomina 
się o harmonogramie i umo­
wach, zwłaszcza gdy warunki 
atmosferyczne dyktują tempo 
prac żniwnych i dostaw zbóż 
Dlatego też zarówno odbiorcy 2a 

jak i dostawcy zbóż powinni 
szczególną uwagę zwrócić na 
sprawną organizację prac w 
trakcie karpf^aii skupu plo­
n ó w .  ( i )  

prawczych przyczyniła się 
również do ich awansu w kra 
jowym współzawodnictwie pra 
cy. 

PIOTR SLEWA 
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ODPŁATNOŚĆ 
ZA WYŻYWIENIE 
W OŚRODKACH 
SZKOLENIA KURSOWEGO 

Z. Z. z Białogardu. — Pra 
codawca skierował nas ua 
trzymicsięęzny kurs szkole- miast uprawnieni do pobiera- sowania szkolenia kursowego 
nia zawodowego. Za wyży- nia zasiłków rodzinnych na 2 lub doskonalenia zawodowego 
wienie w ośrodku szkolenia członków rodziny ponoszą 30 (MP Nr 58/64 poz. 274). (dsz) 
musieliśmy płacić 488 zł mie proc. kosztów wyżywienia, a 
sięcznie, a teraz pracodawca uprawnieni do pobierania za- DODATEK ZA PRACE 

om jednego roku. Czy mo­
gę ubiegać się o wcześniej­
sze przywrócenie prawa ja­
zdy? 

Zgodnie z treścią art. 31 § 4 
i 5 ustawy z dnia 10 XIJ 59 r. 
o zwalczaniu alkoholizmu (Dz. 
U. nr 69, poz. 434), sąd (kole­
gium orzekające) może przy­
wrócić skazanemu zdolność do 

nie zwraca nam tych kosz­
tów. Dlaczego? Bo np. kole­
gom z innych zakładów po­
krywano należność za wyży 
wienie. 
Być może koledzy byli w 

innej sytuacji rodzinnej. Pra­
cownicy uprawnieni do pobie-

siików rodzinnych na 1 człon­
ka rodziny ponoszą 50 proc. 
kosztów wyżywienia. Nie u-
prawnieni do pobierania za­
siłków rodzinnych korzystają 
z wyżywienia w ośrodkach 
szkolenia kursowego na zasa­
dzie całkowitej odpłatności. 

rania zasiłków rodzinnych na Reguluje te sprawy § 30 ust. 2 
3 lub więcej członków rodziny uchwały nr 239 Rady Mini-
korzystają bowiem przez strów z 6 sierpnia 1964 r. w 
czas przebywania na kursie z sprawie niektórych zasad doty 
bezpłatnego wyżywienia. Nato czących prowadzenia i finan-

Na akcji „Północ - Zachód" 
Akcja „Północ-Zachód" jest jedną z głównych tegorocz­

nych inicjatyw Związku Harcerstwa Polskiego. Składa się 
z dwóch integralnie połączonych członów: kursów instruk­
torskich i II Centralnych Ma newrów Techniczno - Obron­
nych. 

W LAS ACH powiatu Kro pie". Na wzór telewizyjnego 
sno Odrzańskie rozsta- „Archimedesa" zorganizowano 
wili swoje namioty har plebiscyt „Model człowieka 

cerze ze wszystkich 19 cho- współczesnego". Udział w ple 
rągwi ZHP. Młodzież, repre- biscycie był z jednej strony 
zentująca najlepsze drużyny miłą rozrywką dla widzów, a 
specjalnościowe, przygotowu- z drugiej pozwolił na konfron 
je się do zmagań o puchar tację swoich poglądów na te 
przechodni Wiceministra obro- mat człowieka współczesnego 
ny narodowej, Głównego In- z poglądami kolegów. 
spektora OT, gen. broni Grze 11 bm. w obozie zorganizo-
gorza Korczyńskiego. wano ognisko „Odra, Nysa 

Obok intensywnych przygo- granicą pokoju". Przybyli na 
towań do manewrów, prowa­
dzona jest równolegle realiza 
cja trzech kierunków progra­
mowych: „Świat w którym 
żyjemy", „Nasz kraj, nasza 
praca, nasza przyszłość" i 
„Nasza organizacja, moja dru 
żyna". Kierunki te obejmują 
tematykę społeczno-polityczną 
i harcerską. 

Nad malowniczą rzeczką 
Strugą rozbiła swój obóz 170 

nie „synowie pułku" z Ziemi 
Lubuskiej. Przy ognisku har­
cerze przedstawili montaż 
słowno-muzyczny, stworzony z 
piosenek partyzanckich, żoł­
nierskich i wierszy, a goście 
podzielili się swoimi wspom­
nieniami z okresu wojny. 

Nie zapomniano także o har 
cerskich pracach społecznych. 
Harcerze koszalińscy, razem ze 
swymi kolegami porządkują za 

-osobowa reprezentacja Cho- bytkowy, pamiętający czasy 
rągwi Koszalińskiej ZHP. O- Henryka Brodatego, zamek w 
bóz należy do wzorowo urzą Krośnie Odrzańskim. Uczestni 
dzonych. Dowodzi nim dh Se czą w zbieraniu eksponatów dot 

bastian Pewiński. Za piękną Muzeum Osadnictwa Ziemi 
bramą obozową stoją rzędy no Lubuskiej. Pomagają także 
wych namiotów. Grupa har- przy żniwach, pełnią war-y 
cerzy reprezentuje najlepsze przeciwpożarowe. kontrolują 
drużyny specjalnościowe: Czer stan bezpieczeństwa przeciwpo 
wonych Beretów, Łączności, żarowego okolicznych wsi, bu 
Młodzieżowej Służby Ruchu, dują brodziki dla dzieci, orSa~ 
Służby Zdrowia, Pożarnicze i nizują „zielone przedszkola 
Lotnicze z województwa. itp. . 

Harcerze z obozu koszaliń- . Szczególnie duzą popularnoś 
skiego ćwiczą na specjalnym cieszą się wsrod koszalin-
torze przeszkód, który wybu- skich harcerzy specjalistyczne 
dowali z kolegami z innych o- zajęcia praktyczne. Przy pomo 
bozów. Nie jest to jedyna bu °y kadry specjalistów: zołnie-
dowla wzniesiona przez mło- fzy i oficerow WP strażaków 
dzież. Wspaniale prezentuje j milicjantów, młodziez ćwiczy 
się kuchnia i stołówka, zbu- I KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTO-
dowana tuż nad rzeką. Row- jJruzyi« P°^.nicza rmi Ji( W0-SPRZĘTO WE BUDOWNICTWA W KOSZALINIE, uL 
nież wnętrze namiotów wyko ^"wosc sprarfjzen a s* t, Lechicka 45, tel. 77-31 zatrudni natychmiast: STARSZEGO 
nak sami harcerze z żerdzi i gj^tnie funkcio- INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ — wymagane 

nuie łączność radiowa i telefo 1 kilkuletnia praktyka; MONTEROW 

SZKODLIWE DLA ZDROWIA "zyskania prawa prowadzenia 
pojazdów mechanicznych po u-

Z. K., pow. Szczecinek: — Pływie okresów czasie którego 
Jestem zatrudniona w pegec skazany prowadził życie nie-
rze przy cielakach. Obora naganne. Okres ten licząc od 
nasza uznana została przez chwili wykonania kary, wyno 
lekarza weterynarii jako tzo si co najmniej połowę czasu, 
lator. Zatrudnieni w oborze przez który trwać miała utra-
pracownicy otrzymują doda- prawa prowadzenia poja-
tck za prace szkodliwe dla zdów mechanicznych, jednak 
zdrowia. Czy dyrektor po- nie mniej niż 6 miesięcy, 
stępuje słusznie odmawiając W Pańskiej sytuacji więc 
mi płacenia tego dodatku? Po upływie 6 miesięcy odspła 
Dyrektor nie ma racji, zgod- cenią grzywny można ubiegać 

nie bowiem z protokołem do- się o przywrócenie prawa ja-
datkowym nr 20 z 10 II 1969 r. zdy, o ile spełniony jest wa-
§ 6a pkt. 1 robotnicy zatrudnię runek nienagannego prowadzę 
ni przy obsłudze bydła chore- nia się. (kam) 
go na choroby zakaźne w obo 
rach i jałownikach uznanych 
przez państwową służbę wete 
rynaryjną za izolatory otrzy­
mują dodatki w wysokości do 
25 proc. wynagrodzenia zasad­
niczego. 

Dodatek wypłacany jest mie 
sięcznie w wysokości określo­
nej przez dyrektora w porozu­
mieniu z rav5ą zakładową. Pra 

USTALENIE GRANIC 
NIERUCHOMOŚCI 

D. S., w pow. Miastko: — 
Jak ustalić granice nieru­
chomości? 
Jeżeli istnieje spór o grani­

ce nieruchomości, to postępo­
wanie rozgraniczeniowe na 

cownica zatrudniona przy cię- wniosek zainteresowanej stro 
lętach nie może uniknąć sty- n'f przeprowadza wydziały roi 
kania się z pracującymi w obo nictwa i leśnictwa prezydium 
rze i dlatego też jest Pani na- powiatowej rady narodowej, 
rażona podobnie jak i pracują Władza ta wzywa strony i w 
cy w oborze wydojowej. W ich obecności przeprowadza 
związku z tym ma Pani prawę badania na gruncie i ustala 
do dodatku za prace szkodliwe 
dla zdrowia, (zet) 

POZBAWIENIE 
PRAWA JAZDY 

R. K., Słupsk: — Za pro­
wadzenie samochodu w sta 
nie nietrzeźwym zostałem 
ukarany grzywną oraz po­
zbawieniem prawa jazdy na 

granice. W razie sporu nakła­
nia strony do ugody, a gdy 
do niej nie dojdzie — z urzę­
du przekazuje sprawę do są­
du wraz z opinia^ W taki spo­
sób sprawy rozgraniczeniowe 
reguluje dekret z 13. IX. 1949 
roku o rozgraniczeniu nieru­
chomości (Dz. U. Nr 53, poz. 
298 z późniejszymi zmianami), 

(Zion-W) 

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BU­
DOWLANE W SZCZECINKU, ul. 28 Lutego 20, zatrudni od 
1 sierpnia 1970 r. KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZE­
NIA. Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne lub 
ogólnokształcące z odpowiednią praktyką oraz KIEROWNI­
KA BUDOWY ze średnim wykształceniem technicznym i u_ 
prawnieHiarhi budowlanymi i kilkuletnim stażem pracy. Wa 
runki pracy i płacy do uzgodnienia. Poza tym zatrudnimy 
natychmiast każdą liczbę DEKARZY na śtźrłe i dorywczo, 
na dobrych warunkach wynagrodzenia. Praca w akordzie 
zryczałtowanym oraz premia do 30 proc. Informacji udziela 
Dział Kadr. K-2191-0 

SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWO-WYTWÓRCZA KÓŁEK ROL 
NICZYCH W KOBYLNICY, ul. Główna 1, zatrudni natych­
miast: 10 MURARZY, 4 CIE&LI, 2 STOLARZY BUDOWL., 
15 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do mon­
tażu oraz INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 
do Pracowni Projektowej. Podania wraz z dokumentami 
przyjmuje Sekcj? Zatrudnienia, od godz. 7 do 15. 

K-2190-0 

gląda zdobnictwo obozowe. nP^e łączność 
Przed każdym namiotem stoi mc?a' A drużyna „Czerwo-
piękny totem, wykonany z ko ,nvcil Beretów uparcie ćwiczy 
rzeni drzew. Na terenie obozu J«do, pływanie oraz na torze 
powstała ogromna „mapa świa PrjeszKoa. 
ta", która jest uzupełniana bie Zf^aa Pro&wpowe, czyny 
żąco aktualnościami z życia społeczne, szkolenia praktycz-
społeczno-politycznego. Infor- ,ne- n,'.e, zajmują całego czasu 
macie są "czerpane z prasy i koszalińskim harcerzom Raz 
radia w tygodniu dociera do nich ki 

no objazdowe. Ostatnio ogląda 
Harcerze brali również u- li oni f?lm pt. „Jarzębina czer 

dział w sympozjum nt. „Żró- wona". Wszyscy zbierają sie 
dła niepokojów i konfliktów przy ogniskach, a las długo 
we współczesnym świecie", rozbrzmiewa pipsenkami. 
Specjalni lektorzy prowadzą 
również zajęcia nt. „Bezpie- Fot, M. Mrozowski 
czeństwa i układu sił w Euro i J. Wąsak 

SAMOCHODOWYCH o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 

K-2194-0 

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH „FAMAROL" W SŁUP 
SKU, ul. Poznańska nr 1, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie robót stolarskich w Klubie Zakłado­
wym Technika i Ekonomisty, wg. posiadanej dokumentacji. 
Dokumentacja do wglądu w Dziale Głównego Technologa — 
Sekcja Oprzyrządowania. Wartość robót wg. kalkulacji włas­
nej, którą należy dołączyć do oferty. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w termi­
nie do 28 lipca 1S>70 r. w sekretariacie Fabryki. Otwarcie 
ofert nastąpi 30 lipca 1970 r., o godz. 11, w biurze „Fama-
rolu". Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny. K-2207-0 

PRZYBŁĄKAŁ się w Świdwinie 
pies czarny wyżeł. Wiadomość: 
Koszalin, Armii Czerwonej 
79/III/Ł Gp-3001 

SAMOCHÓD nowy warszawę 223 
eksportowa sprzedam. Wiadomość 
— młyn Brzeźniak k/Węgorzyna, 
pow. Łobez. G-2997 

DYREKCJA Technikum Rolnicze­
go w Złotowie zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej ncznia Wła­

dysława Zielińskiego. K-2184 

KIEROWNICTWO Szkoły Podsta­
wowej nr 8 Słupsk zgłasza zgubie 
nie legitymacji szkolnej nr 262, 
Anny iskry. Gp-3003 ; 

KIEROWNICTWO Szkoły Pod­
stawowej w Potęgowie zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej Da 
nuty Zych. Gp-3004 

SPRZEDAM nowy domek jedno­
rodzinny z garażem. Jelenia Gó­
ra, Mickiewicza 25b. Wiadomość: 
Koszalin, Kasprzaka 6/20. Gp-3002 

SAMOTNY pan poszukuje natych 
miast pokoju w Słupsku, chetnie 
w śródmieściu. Oferty: ./Głos 
Słupski" pod nr 3000. Gp-30f 

NAJWIĘCEJ ofert posiada prywat 
ne Biuro Matrymonialne ,,Syren­
ka" Warszawa, Elektoralna 11. in­
formacje 10 zt znaczkami. 
' " K-135/B-0 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi 

są planowane 
PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

W dniu 24 VII 1970 r. 
od godz. 9 do 14 

w Miejscowościach 
powiatu Drawsko: 

Dębsko, Antonówka, Małobór 
Warniłeg, Jadwiżyn, Uraz, 

Nowe Worowo kolonia, Stare 
Worowo oraz Rzepowo, 

pow. Szczecinek. 
Od godz. 13 do Uf 

w miejscowościach 
powiatu Szczecinek: 

Jaźwiny, Białogórzyno, 
Smidzięcino, Czarnkowo 1 i 2 
Lipno, Kluczewo. Karolinek, 

Stare Drawsko, Kuźnica 
Drawska, 2erdno, Prosinko 
Zakład przeprasza za przefwy 
w dostawie energii elektrycz­
nej. K-220S 

KURS spawania gazowego wy­
uczający zawodu na książeczkę 
spawacza organizuje w Słupsku 
Zakład Doskonalenia Zawodowe­
go. Po egzaminie praca zapew­
niona w Przedsiębiorstwie Na­
prawy Autobusów w Słupsku. Za­
pisy przyjmuje ZDZ Słupsk, ul. 
Grodzka, 9 tel. 20-03. K-2181-0 

CHCESZ naprawić telewizor tele 
fonuj pod nr 21-59 — Słupsk, Ma 
łogręs* Gp-2999-t 

PO WSZYSTKICH PRODUCENTÓW ZIEMNIAKA 

U W A G A !  
WOJEWÓDZKA STACJA 

KWARANTANNY I OCHRONY ROŚLIN 
W KOSZALINIE 

w z y w a  
WSZYSTKICH PRODUCENTOW ZIEMNIAKA 

DO NATYCHMIASTOWEGO ZWALCZANIA 
STONKI ZIEMNIACZANEJ 

na swoich polach 
oraz NISZCZENIA SAMOSIEWOW ZIEMNIAKA 

wyrośniętych na kopczyskach 
i ubiegłorocznych ziemniaczyskach. 

W stosunku do osób zaniedbujących zwalczanie stonki 
ziemniaczanej stosowane będą sankcje karno-admini­
stracyjne bez dodatkowego upomnienia zgodnie z pkt 3 
§ 10 Zarządzenia Nr 2/69 Prez. WRN w Koszalinie 
z dnia 29 I 1969 r. w sprawie zwalczania stonki ziem­
niaczanej. 

Wojewódzka Stacja 
Kwarantanny i Ochrony Roślin 

w Koszalinie 
K-2198-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

W ZŁOTOWIE 
o r g a n i z u j e  

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
typu dochodzącego, 9-miesięczny 

dla młodocianych w wieku od 16 do 1S lat 
Z POWIATU ZŁOTOWSKIEGO 

W czasie pobytu w OHP junacy przyuczą się do na­
stępujących zawodów: 

® MURARZ-TYNKARZ 
O BETONIARZ-ZBROJARZ 
O CIEŚLA BUDOWLANY 

oraz uzupełnią ewentualnie brakujące wykształcenie 
podstawowe. 

Warunkiem przyjęcia do OHP jest: dobry stan zdro­
wia, pozwalający na wykonywanie pracy fizycznej, 
zgoda rodziców i zgłoszenie w terminie do 15 sierpnia 
1970 r. 

W czasie pracy junacy otrzymają odpłatne umun­
durowanie oraz nieodpłatnie odzież ochronną i roboczą 
zgodnie z UZP w budownictwie. 

Wynagrodzenie miesięczne wynosi 600 zł. 
Dla zamiejscowych istnieje możliwość zakwatero­

wania. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia PBRol. w Złotowie, gdzie należy również składać 
podanie o przyjęcie do OHP. 

K-2197-0 

B Jeżeli chcesz zdobyć zawód, z g I o ś się 

do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
typu dochodzącego 9-miesięcznego 

| j  o r g a n i z o w a n e g o  p r z e z  
2 KOSZALIŃSKIE 

1 PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

w Koszalinie, plac Bojowników PPR 6/7 
I- Junacy uczyć się będą w określonych zawodach 

W okresie nauki junacy otrzymują wynagrodzenie 
J w wysokości 600 zł miesięcznie. 

S" WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— ukończony 16 rok życia, 
• — pisemna zgoda rodziców, 

— świadectwo ukończenia ostatniej klasy szkoły pod­
stawowej, 

— metryka urodzenia, 
• — świadectwo lekarskie, stwierdzające dobry stan 

1 zdrowia. 

Kandydaci winni zgłaszać się do Działu Zatrudnienia 
J! i Szkolenia Zawodowego, pokój nr 9, w godz. od 7—15, 
|| a w soboty do 13. 

K-2123-0 
8 t—4— B: 

JEŚLI CHCESZ ZDOBYĆ ZAWÓD 
I jednocześnie odbyć zasadnicza służbę wojsłcową 

wstąp do 2-LETNIEGO 81 OCHOTNICZEGO 
HUFCA PRACY przy KOSZALIŃSKIM 

PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWLANYM 
W KOSZALINIE 

W OHP są jeszcze wolne miejsca przy zdobywaniu !) 
zawodów: 

& MURARZA-TYNKARZA. 
0 BETONIARZA-ZBROJARZA* 
# CIEŚLI BUDOWLANEGO. 

Uczestnicy OHP są zakwaterowani bezpłatnie, w 
nowym budynku komfortowo wyposażonym. Przy 
miejscu zakwaterowania znajduje się stołówka. U-
mundurowanie i wyżywienie całodzienne — odpłatnie. 

Wynagrodzenie w czasie pracy i nauki zawodu wy- |5 
nosi: (D 
— w I klasie 4,20 zł za godzinę, jg 
— w II klasie 4,60 zł za godzinę plus premia do 25#/o. ę 

Po ukończeniu wieczorowej zasadniczej szkoły za- C 
wodowej istnieje możliwość wstąpienia do trzyletnie- | 
go technikum budowlanego. Jr. 

| 
Warunki przyjęcia: wiek 18 lat, posiadanie świadec- g 
twa ukończenia szkoły podstawowej, zaświadczenia 
lekarskiego, stwierdzającego zdolność do pracy w od- jj 
powiednim zawodzie, 4 fotografie, posiadanie dowo- g 
du osobistego. p 
Oferty o przyjęcie do OHP należy zgłaszać pod adre- f? 
sem: 81 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY przy KO- g 
SZALIŃSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWLA- g 
NYM, KOSZALIN, ul. Orla 10, do dnia 31 VIII 1970 r. f 
W ofertach należy podać datę urodzenia, wykształ­
cenie. 

Koszty podróży (najtańszym środkiem lokomocji) 
będą zwracane po zgłoszeniu się do OHP. 

K-2171-0 | 
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Miasto Słupsk wyróżnione 
honorowq odznaką 

„Za zasługi w rozwofu 
woiewództwa koszalińskiego 

UROCZYSTE SESJE RAD NARODOWYCH — ODZNA­
CZENIA PAŃSTWOWE DLA ZASŁUŻONYCH — AWAN­
SE FUNKCJONARIUSZY MO — AKADEMIA W OD­
DZIALE ZUS — WIEŃCE I KWIATY POD POMNIKAMI 

W podniosłym nastroju, jak przystało na ważną 
rocznicę, obchodzili mieszkańcy Słupska i powiatu 
Święto Lipcowe. Z tej okazji w siedzibach gromadz­
kich rad narodowych oraz w Słupsku i Ustce odbyły 
się uroczyste sesje, wielu zasłużonych ludzi udekoro­
wanych zostało wysoki mi odznaczeniami państwo­
wymi i okolicznościowymi. W zakładach pracy i in­
stytucjach załogi zbiera ły się na akademiach, na któ­
rych podsumowano piękny 25-letni dorobek. 

i 

WSPÓLNA sesja Miej­
skiej i Powiatowei Ra­
dy Narodowej odbyła 

się w sali Bałtyckiego Tea­
tru Dramatycznego. Prowa­
dził ją przewodniczący Prezy­
dium MRN — Włodzimierz 
Tyras, który serdecznie po­
witał przybyłych gości w oso­
bach m. in.: przewodniczące­
go Prezydium WRN — Wac­
ława Geigera, przewodniczą­
cej Zarządu Głównego Z w. 
Z a w. Pracowników Przemy­
słu Włókienniczego, Odzieżo­
wego i Skórzanego —Barba­
ry Natorskiej oraz posłanki 
na Sejm PRL — Heleny Stę­
pień. Władze Słupska i po­
wiatu reprezentowane były 
przez kierownictwo Komitetu 
Miasta i Powiatu PZPR z 
I sekretarzem — Janem Stęp­
niem, PK ZSL z Mieczysła­
wem Mickiewiczem, PK SD 
z prezesem Stanisławem Soj­
ką oraz MK FJN z Bernardem 
Butowskim i PK FJN z Hie­
ronimem Pleskotem. 

Referat o 25-letnim dorob­
ku Słupska i powiatu wygło­
sił przewodniczący Prezydium 
PRN — Kazimierz Łukasik. 
Po nim zabrał głos gospodarz 
województwa Wacław Geiger. 
Przekazał on w imieniu wo­
jewódzkich 'instancji , miesz­
kańcom ziemi słupskiej ser­
deczne podziękowania ża do­

tychczasowy- twófćzy wysiłek 
jl życzył dalszych sukcesów w 
umacnianiu politycznym i go-

<- %KROCIt 

DZIURY I DOŁY 

Mieszkaniec ul. Pomorskiej, 
B. K. (nazwisko znane redakcji 
poinformował nas, iż wiosną, 
przy instalowaniu rurociągu, wy­
kopano w jezdni rów. Po zakoń­
czeniu prac hydraulicznych, zasy 
pano go tylko prowizorycznie. O-
becnie na całej długości wykopu 
ziemia zapadła się do podwórek 
nie można wjechać. 

LEGITYMACJA PKP 

Do redakcyjnej skrzynki na li 
gty wrzucono legitymacje PKF 
na nazwisko Lech Solnhub. Ode­
brać ją można w sekretariat::e re­
dakcji. pl. Zwycięstwa 2, II pitjt 
ro, w godzinach od 10 do 16. 

spod ar czym naszego regionu. 
Równocześnie poinformował, 
że uchwałą Prezydium WRN 
miasto Słupsk wyróżnione zo­
stało honorową odznaką „Za 
zasługi w rozwoju woje­
wództwa koszalińskiego". De­
cyzję tę zebrani powitali 
gromkimi oklaskami. Wacław 
Geiger udekorował ta odzna­
ką sztandar Słupska. 

Na zakończenie uroczystej 
sesji orkiestra odegrała „Mię­
dzynarodówkę". 

* 
Kilka godzin przed sesją 

w prezydiach MRN i PRN 
odbyły się dekoracje odzna­
czeniami państwowymi naj­
bardziej zasłużonych miesz­
kańców Słupska i powiatu. 
Aktu dekoracji dokonali: Jan 
Stępień, Wł. Tyras, K. Łuka­
sik oraz szef Powiatowego 
Sztabu Wojskowego ppłk dy.pl. 
Bronisław Kowalewski. W 
Prezydium MRN odznaczeni 
zostali: Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski — Włodzimierz Lewicki, 
Zkytym Krzyżem Zasługi — 
Brunon Ochybowski, Srebr­
nym — Remigiusz Kurowski 
i Brązowym — Karol Hornef-
fer i Stanisław Kozak. Po­
nadto 25 osób otrzymało ho­
norowe odznaki ,.Za zasługi 
^ rozwoju 'województwa •ko­
szalińskiego". W Prezydium 
PRN — Krxyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mał Sergiusz Sawicki, Srebr­
ny Krzyż Zasługi — Józef 

Maksymiuk i Stefan Nagry, a 
Brązowe — Antoni Czarnuch, 
Józef Klimczak i Jan Matu­
szak. 21 osób udekorowano 
odznakami , Za zasługi w roz­
woju województwa koszaliń­
skiego". 

W ratuszu odbyła się także 
dekoracja prawie 220 osób bo­
jowymi odznaczeniami: Krzy­
żami Walecznych, srebrnymi 
i bryzowymi medalami „Za­
służonym na Polu Chwały" o-
raz medalami „Za udział w 
walkach c Berlin" i „Zwycię­
stwa i Wolności". 

* 
Uroczystą akademie w Ko­

mendzie Miasta i Powiatu MO, 
w której wzięło udział m. in. 
kierownictwo komendy z 
ppłk. Zygmuntem Roman ,w-
skim, prowadził sekretarz Ko­

sz 

mit et u Zakładowego PZPR — 
Kazimier z Załupka. Okolicz­
nościowy referat natomiast 
wygłosił I sekretarz KZ par 
tli — Andrzej Rybicki. •Srebr­
nym Krzyżem Zasługi udeko­
rowany został Tadeusz Ję-
drzeje+v*ki, Brązowym — Sta­
nisław Maiczuk, a odznaką 
„Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa koszalińskiego" — 
Henryk Jaworski. Wiele osób 
otrzymało awanse na wyższe 
stopnie: oficerskie i podofi­
cerskie. 

* 
W akademii w Oddziale Za­

kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych wzięli m. in. udział: se­
kretarz KMiP PZPR — Oskar 
Brudys, przewodniczący Pre­
zydium "PRN — K. Łukasik, 
sekretarz WKZZ — M. fcele-
zlński i sekretarz Zarządu 
Okręgu Zw. Zaw. Prac. Pań­
stwowych i Społecznych — 
II. Musielak. Po okoliczno­
ściowym referacie wygłoszo­
nym przez dyrektora Oddzia­
łu ZUS — Konstantego Ty-
borskiego, który nawiązał 
również do 50-lecia powstania 
ZUS, nastąpiła dekoracja od­
znaczeniami państwowymi i 
honorowymi oraz dyplomami 
uznania. Srebrny Krzyż Za­
sługi otrzymał Stefan Grze­
siak, Brązowe — Janina Ba­
le jko i Lucyna Koźlakowska 
(udekorowana na centralnej 
akademii ZUS w Warszawie), 
a honorowe odznaki związku 
— Franciszek Pawłowski i 
Konstanty Tyborski. 9 osób 
otrzymało Odznaki „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa 
koszalińskiego", 

* 
Z okazji 26. rocznicy powo­

łania PKWN odbył się rów­
nież w przeddzień Lipcowego 
Święta capstrzyk na plapu 
Zwycięstwa. Po okoliczno­
ściowym, pr z omówieniu I... se­
kretarza KMiP PZPR — Jana 
Stępnia przy dźwiękach wer­
bli delegacje partii, organiza­
cji politycznych i społecznych 
oraz zakładów pracy złożyły 
pod pomnikiem wieńce i wią­
zanki kwiatów. Wieńce i kwia 
ty złożono także pod pom­
nikiem żołnierzy poległych o 
wyzwolenie ziemi słupskiej 
na Cmentarzu Komunalnym. 
Tu do zebranych delegacji 
zakładów pracy przemawiał 
wiceprzewodniczący Znrzadu 
Oddziału ZBoWiD — Olgierd 
Rychier. 

* 

AKADEMIE Z okazji Lip­
cowego Święta organizo­
wały ponadto inne za­

kłady pr.acy. Odbyły się one 
również na koloniach i obo­
zach młodzieżowych w Słup­
sku i powiecie. 

J. KISS-ORSKI 

Akcja: „KAŻDY KŁOS 
NA WAGĘ ZŁOTA" rozpoczęta 

Lato słupskiej młodzieży zrzeszonej w ZMW będzie 
bardzo pracowite. Rozpoczęła się już, coroczna, ogólno­
polska akcja „Każdy kłos na wagę złota". W roku bieżą­
cym ma ona szczególne znaczenie dla naszego rolnictwa. 
Długotrwała uciążliwa zima, późna wiosna i chłodne ka­
pryśne lato, sprawiły, że w wielu przypadkach jej hasło 
trzeba będzie rozumieć niemal dosłownie. 

Apel Zarządu Głównego Tam młodzież już obecnie pra 
ZMW, podobnie jak w latach cuje przy przeglądzie sprzętu 
poprzednich, mobilizuje mło- żniwnego. Maszyny rolnicze 
dzież wiejską do kolektywnej muszą być dobrze sprawdzone 
pracy i pomocy. Otrzymają ją a podczas żniw niezawodne, 
w pierwszym rzędzie inwali- Dziewczęta organizują niez-
dzi wojenni, byli partyzanci, miernie potrzebne zwłaszcza 
starsi rolnicy, ludzie schoro- we wsiach indywidualnych, se 
wani — ci którzy uprawiali zonowe dziecince. W bieżącym 
ziemię przez lata i uczyli roku będzie ich w naszym po 
młodszych dobrze gospodaro- wiecie 15. 
wać. Do akcji „Każdy kłos na 

Akcja ZG ZMW, to piękny wagę złota". wTłączyłi się wszy 
gest nie tylko w ich stronę; scy mieszkańcy wsi. Wzorem 
również dla codziennych zja- lat ubiegłych, na pewno nie 
daczy chleba, dla nas wszyst- zabraknie w niej młodzieży 
kich. miejskiej, przebywającej _ na 

Nie zapomniano też o pege- wsi na obozach, czy koloniach 
erach i kółkach rołniczj^ch. (nb) 

Ł 
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,MARYLA" i ,ADAMEK" { 

Zamiast jednego 
-trzy torty 

Pisaliśmy 0 ogłoszonym 
przez dyrekcję Słupskich Za­
kładów Gastronomicznych kon 
kursie na nazwę nowej pla­
cówki gastronomicznej, która 
powstaje u zbiegu ulic Mic­
kiewicza i Tuwima. Przypom­
nijmy, że będzie to lokal ja­
kiego dotąd nie było w Słup­
sku. Mianowicie do godzin 
wieczornych w większej jego 
części prowadzić będzie dzia­
łalność bar szybkiej obsługi. 
Późnym wieczorem zamieni się 
w lokal dansingowy. Druga 
sala, oddzielona wahadłowymi 
drzwiami pomieści bar z wy­
szynkiem, który z kolei wie­
czorem zamieni się w bar 
koktajlowy. Dodajmy, że w lo 
ka>u przewidziany jest ponad­
to dział garmażeryjny z kon­
sumpcją na miejscu. 

Jak poinformował nas dy­
rektor SZG, irtż. Tadeusz Szcł 
dra* propozycji na nazwę lo­
kalu wpłynęło, sporo.- Najbar­
dziej przypadły do gustu dy­
rekcji dwia nazwy: „Maryla" 
i „Adamek". Ich autorzy ar­
gumentowali je faktem, że do 
lokalu wchodzi się od ul. Mic 
kiewieża. A więc wiadomo... 
„Maryla" i „Adamek" ... Sko­
jarzenie jak najbardziej uza­
sadnione. 

Nazwę „Adamek" zapropo­
nowały dwie osoby: Irena 
Młynarczyk, Słupsk, ul. Mic­
kiewicza 4 i Zygmunt Szalek 
Słupsk ul. Pomorska 26, a naz 
wę „Maryla" — Leszek Boro-
niec, Słupsk ul. Zygmunta 
Augusta 20. Wprawdzie dyrek 
cja SZG, jak pamiętamy, re­
zerwowała jeden tort, ale w 
tej sytuacji przyznała trzy. 
Wymienione osoby otrzymają 
je w dniu otwarcia lokalu od 
jego kierownika. Kiedy zaś 
to nastąpi, nie omieszkamy po 
informować naszych czytelni­
ków7. (o) 

masa 

Gdzie perz, w roli gmerz 
U wejścia — wysoki, zgrab 

ny neon z napisem „HER-
BAPOL". Wewnątrz sklepiku 
kute w metalu ornamenty 
tworzą piękną oprawę dla roz 
stawionych słoików i słoi, 
butelek i torebek z ziołami, 
preparatami, wyciągami. W 
błyszczących gablotach bar­
wią się kolorowe szyszki ką­
pielowe. Obok zestaw tore­
bek z rysunkami roślin — 
ukryte w nich zioła służą do 
przyrządzania różnego typu 
maseczek kosmetycznych. Z 
drugiej strony — podobne 
torebki, z zawartością po­
mocną przy leczeniu scho­
rzeń. I jeszcze zioła, które na­
dają się do Zaprawiania zup, 
ryb, sałatek, — tak, by na­
brały smaku „staropolskiej 
kuchni". 

Ziołolecznictwo — osnute 
niegdyś tajemnicą, zabobo­
nem, wytrzymało próbę ba­
dań naukowych, zyskując naz 
wę fitoterapii. Odnaleziony w 
1872 roku paipirus sprzed 2 
tys. lat przed naszą erą pou­
cza o właściwościach leczni­
czych i stosowaniu kilkuset 
rodzajów roślin, m. in... perzu. 

Pewniejsze od ówczesnych 
medykamentów zit^ła zasłuży­
ły na strofę Wacława Potoc­
kiego (1621—96); 

Nie proszki, nie syropy, 
nieznane nam zgoła 
Miara, wczas przy dyjecie 
i domowe zioła, 
Które ubodzy nasi 
zagrodnicy jedzą, 
Doktory i Zamorskie 
brednie upośledzą 

„Do tego ci — jak chłopu do 
ziela", czyli — nic ci do tego. 

Te i, wieię innych skojarzeń 
pobudzają , wyobraźnię przy 
okazji odwiedzin w „Herbapo 
lu". Tradycje parzenia ziółek 
są nadal aktualne. We współ­
czesnej medycynie wyróżnia 
się już około 15 tys. rodzajów 
leczniczych ziół. Sklep „Her­
bapolu" oferuje około 200. 

Punkt ten odwiedzają oso-

Pijmy ziółka! 
W średniowieczu i później 

panował też zwyczaj wstępo­
wania do apteki na wódki zio 
łowe — ślad tego znajdziemy 
w żartobliwym wierszu rówie 
śnika Potockiego, Andrzeja 
Morsztyna: 

Ty bez ogródki 
przyśli nam wódki; 
a jeśli jeszcze 
dasz i piernika, 
napiszęć na drzwiach: 
tu sławna aptyka. 

Z czasem parzenie ziółek 
stało się na równie z piecu-
chowaniem symbolem zniewie 
ściałości, o czym przypomina 
takie na przykład cytowane 
przez Kolberga przysłowie; 

by cierpiące na różne schorze 
nia, zwłaszcza zaś nerwicowe, 
sercowe i wątrobiane. Jeden 
ze stałych klientów z chronicz 
nym nieżytem dróg oddecho­
wych utrzymuje nawet za 
Wacławem Potockim, że nie 
mogli mu pomóc lekarze, po­
mogły natomiast ziółka. 

—' Czy ma pani wielu sta­
łych klientów — spytaliśmy 
kierowniczkę sklepu IRENĘ 
PREUSS. 

— Na przykład ja! — odez­
wała się Maria Śliwka, która 
kupuje tu stale syropy dla 
dzieci. Prócz syropów, które 
dodaje się do herbaty, wody 
lub legumin, powodzeniem cie 
szą się także esencję cytryno­

we (znakomita przyprawa do 
lodów!), migdałowe, arakowe, 
malinowe i inne. Poszukuje 
się też lubianej ekspresowej 
herbatki miętowej. 

SJdep jest też licznie odwie 
dzany przez turystów zagra­
nicznych (na Zachodzie panu­
je mocia aa zioła). 

Opuściliśmy maleńki sklep 
za Nową Bramą i udaliśmy 
się do pijalni ziół Słupskich 
Zakładów Gastronomicznych 
przy ul. Wojska Polskiego. 
Nad ladą duże, ładne reklamy 
naparów, m. in. z dziurawca, 
iysiącznika, piołunu, czarnego 
bzu, perzu, z dokładnym wy­
jaśnieniem, jakie schorzenia 
łagodzą. Lecz obsługa tego 
punktu nie jast zbytnio zado­
wolona. Dochody z tego tytu­
łu nie przekraczają kilkuna­
stu złotych dziennie, cenne bo 
wiem dla zdrowia ziółka kosz 
tują niedużo. Dla podratowa-
nia budżetu punkt sprzedaje 
również lody, nektary i kok­
tajle. 

Dziennie zjawia się w pijał 
ni 3—4 amatorów ziółek. 

Mądrość ludowa wymienia 
jedną tylko „chorobę", której 
nie uleczą zioła: 

„Na śmierć nie urosło ziele, 
„choć go w polu rośnie 

wiele", 

ANNA KROH 

8® A 
PROGRAM I 
1322 m oraz UKF 97.8 I «7,*4 MB* 
na dzień 23 bm. (czwartek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00. 10.00 
12.05. 15.00, 16.00. 18.00. 20.0G. 'AJ .00. 
24.00. 1 .'JO. 2.00. 2.55. 

6.10 Skrzynka PCK. 6.15 Muzyka 
6.45 Kai. rad. 7.20 Melodia jest 
dobra na wszystko. 7.50 Gijmi. 
8.05 Public, międzynarodowa, 8.10 
Mozaika muz. i>.o4 Eidom radzi. 
9.00 Ork. rozrywkowe. 0.30 Utwo 
ry kompozytorów poiskicn. 10.05 
„Sto koni do stu brzegów" — 
fragm. pow. lu.25 Muzyka dla 
wszystkich. 10.50 Wizyta w My­
kenach — aud. 11.30 Konc. Ork. 
PR. 11.50 Rad. Poradnia Rodzinna 
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z życia 
ZSRR, 13.20 Na swojską nutę. 13.40 
Rytmy i melodie ala wszystkich, 
ls.oo Spotkanie z poetą. 14.10 Sui 
ta z opeiy „Lis chytrusek". 14.3»> 
Zagadki muzyczne. 15.05—13.00 Ra-
dioferie. 16.10 Transmisja meczu 
lekkoatletycznego ZSRR — USA, 
lii.30—18.50 Popołudnie z młodością 
18.50 Muzyka i aktualności. 1&.15 
Z księgarskiej lady. 19.30 Utwory 
skrzypcowe z nagrań H. Szeryn-
ga. 20.25 Różne rytmy dla tańczą­
cych. 20.47 Kronika sportowa. 21.00 
Okolicznościowa aud. dokumental 
na poświęcona ZRA. 21.30 
które na was czekają. 22.00 Końc. 
Chóru Chłopięcego i Męskiego w 
Poznaniu. 22.20 Po raz pierwszy 
na antenie. 23.10 Przeglądy i po­
glądy. 23.30 Rewia piosenek. 0.05 
Kai. rad. 0.10—3.00 Program nocny 

PROGRAM n 
363 m oraz UKF 65,92 MHz 

na dzień 23 bm. (czwartek) 
Wiaa.. ».3u, o.3u, o.30, (.30, 8.30, 

9.30, 12.05. 14.00, 16.00. 19.00. 22.00. 
23.50. 

6.00 Proponujemy, Inf. przypo­
minamy. 6.20 Gimn. 6.40 Opinie lu 
dzi partii. 6.50 Muzyka i aktualnoś 
ci. 7.50 Mozaika muz. 8.35 Socjora 
ma — aud. 9,00 Tańce i marsze 
symf. 9.35 Przegląd czasopism re 
gionalnych. 9.45 Z mel. w pleca­
ku. 10.25 Opowiadania egipskie. 
10.45 Musyka dawnych mistrzów. 
12.25 Śpiewa B. Figas — mezzosop 
ran. 12.40 Z mel. i piosenka przez 
świat. 13.25 Muzyka ludowa ZRA. 
13.40 „Romans polski" — fragm. 
pcw. 11.05 Studio Wczasowe 16.05 
Spod zn,£.ku Syrenki. 16.43—18.20 
Program rozgłośni warszawsko-
mazowieckiej. 18.20 Widnokrąg. 
19.00 Echa dnia, 19.15 Kwadrans 
ze Studiem Jazzowym PR. 19.30 
Rozmowy w eterze — aud. radio 
fonii polskiej i węgierskiej. 22.27 
Wiad. sportowe. 22.30 15 min. z 
Ork. R. Tiisleya. 22.45 Kroki we 
mgle opow. 23.15 Utwory L. van 
Beetnovena. 

PROGRAM rn 
UKF 97.6 f 67.94 MH* 
ca dzień 23 bm. (czwartek) 

17.00 Program wieczoru. 17.05 
Gdzie jest przebój? 17.3u „Salam-
mbo" ode. pow. 17.40 Aktualnoś­
ci polskiego big-beatu 18.00 Ekspre 
sem przez świat. 18.05 Nasza Pol 
ska reporterska. 18.35 Sałatka po 
włosku. 19.00 Naokoło świata. 19.15 
Beatowa symfonia zespołu „Chi 
cago". 19.35 Pod szafirową igłą. 
20.00 Lektury, lektury... 20.15 Z 
prywatnej płytoteki. £0.35 Mała 
tucyklopedia corridy. 20.50 Spotka 
sie z solistą — S. Woytowięz. 

£1.15 Tylko po hiszpańsku. 21.28 
„Nubijski dzień" — reportaż. 21.48 
S. Moniuszko — A. Mickiewicz: 
„Sonety krymskie" 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów. 22.15 „Nagrody i odzna­
czenia" — ode. pow. 22.45 Mel. 
Adriatyku. 23.ÓG Głos poety K. I. 
Gałczyński. 23.05 Muzyka polska 
— muzyką europejską. 23.45 Prog 
ram na piątek. 23.50 Na dobranoc 
gra C. Borly. 

KOSZALIN 
aa falacb średuich 188.2 t 202,* no 
oraz UKF 69,92 MUa 

na dzień 23 bm. (czwartek! 
7.15 Serwis dla rybaków. 7.17 

Ekspres poranny. 7.25 Półrocze 
działalności WK FJN. 16.05 Rytm, 
melodia i piosenka. 16.25 Radio­
wa skrzynka techniczna w opr. 
inż. J. Leitgebera. 16.30 Spotkanie 
z amatorskim Zespołem Pieśni i 
Tańca z Połtawy. 16.50 Chwila mu 
zyki i reklama. 17.00 Przegląd sk 
tualności wybrzeża. 17.15 Cotygod 
niowy program młodzieżowy „My 
o sobie — inni o nas" w opr. i. 
Kwaśniewskiej i N. Arcimowicż, 

Sekretariat redakcji i Dział 
Ogłoszeń czynne codziennie od 
godz. 10 do 16, w soboty od go­
dziny 10 do 14. 

^TELEFONY 
^31 Oooi. 

37 — MO 
j 98 — Straż Pożarna 

99 — Pogotowie Ratunków# 
} inf. kolej. 32-51 
; Taxi; 
| 39-99 — ui. Starzyńskiego 

38-24 - pl. Dworcowy. 
Taxi bagaż. 49-80 

SrrztjRY 
% 
Dyżuruje apteka nr 12 przy al* 

22 Lipca 15, tel. 28-44. 

mwswpmnt 
MUZEUM POMORZA SRODKO* 

W EGO - Zamek K«*}*-»at Pomór, 
słuch — czynne od godz. 10 do 18. 
Wystawa „Xli Ogólnopolska Wy 
stawa Fotografii Prasowej". 

MŁW '/ \ KU W v — czynny od 
godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy al. Za­
menhofa ~ wystawa fotografica 
na — pt. „Pamiętniki litewskie w 
Polsce". 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH — czynna od godz. 
10 do 16. 

C Y R K  
CYRK „AS" — (plac kolo Ga 

zowni) — przedstawienie o godzi 
nie 19. 

13 IM a 
MILENIUM — w remoncie. 
POLONIA — Angelika i »ułtan 

(franc., od lat 16) pan. 
Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15 i 

20.30. 

USTKA 

DELFIN — Ruchomy cel (USA* 
od lat 16) pan. 

; Seanse o godz. 16, 18 1 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA - Szalony koń (USA, 
od lat 11) pan. 

Seans o godz. 17.30. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGOLNOPOLSKIM 

Pr. II godz. 5.00 — Mozaika mu 
zyczna. 

;r YELEMflZJA 
lł=dj 

na dzień 23 bm. (czwartek) 

8.15 Matematyka dla nauczycie 
li szkół podstawowych (z Krako­
wa). 

9.50 Przerwa. 
15.25 Program dnia. 
15.30 Sprawozdanie z między­

państwowego meczu w lekkiej 
atletyce Związek Radziecki — 
Stany Zjednoczone (z Leningradu 

18.30 Polska pieśń solowa: Wy­
kona wey: soliści Teatru Wielkie­
go w Łodzi (z Łodzi). 

J9.00 Reportaż. 
19,20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
19.55 „Wszystkie nasze końskie 

sprawy" — TV film dokumental­
ny z cyklu „Polska" ode. III. 

20.05 Teatr Kobra — Robert Tho 
mas — „Alicja prowadzi śledzt­
wo". Reżyseria Edward Dziewoń­
ski.. 

21.35 Spadkobiercy minionego 
czasu — program dokumentalny. 

22.05 Dziennik. 
22.20 Kronika V Ogólnopolskie® 

Igrzysk Młodzieży Szkolnej (J0| 
Szczecina), 

22.30 Program na jutro. 

KZG zam. B-202 S-7 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 
organ KW PZPR. 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin, ul. Alfreda 
Lampego 20. Telefon Redakcji 
w Koszalinie centrala 62-61 
do 65. 

„Głos Słupski" — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego" Słupsk 
pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Te 
lefony: sekretariat łączy t kie 
równikiem — 51-95: dział ogło­
szeń 51-95, redakcja — 54-66. 

Wpłaty na prenumeratę (mie 
sięczna — 15 zł, kwartalna — 
45 zł, półroczna — 90 zł .rocz­
na— 180 zł) przyjmują urzędy 
pocztowe listonosze oraz od­
działy „Ruch". 

Wydawca: Koszalińskie Wy 
dawniętwo Prasowe, RS 
„PRASA" — Koszalin al. A 
Lampego 20. 

Tłoczono: KZGraf. Koszalin 
uL Alfreda Lampego 18. 
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NAJSILNIEJ pachnącym kwiatem Jest kwiat kaktusa, 

którego zapach czuje się na przestrzeni kilometra... 
Czteroletnie dziecko zadt^e w ciągu dnia przeciętnie 

437 pytań... Polce maszynistki v> **iągu jednego dnia pracy 
„przebiegają" około 20 kilometrów... 

Naj... naj... naj... Oto popularna dewiza licznych rubry­
czek, jakie pojawiają sie — zwłaszcza w tzw. sezonie „ogór 
kowym" — na łamach czasopism i magazynów, A ponieważ 
okres kanikuły już w pełni — zapraszamy więc do stosow 
nej lektury... 

JAPOŃSKI 
„DZIEŃ ZEGARA" 

Najstarszy zegar wodny 
przywieziony z Chin zain­
stalowano w Japonii 10 
czerwca 671 roku naszej 
ery w pałacu cesarza. Co 
roku — w dniu 10 czerwca 
— obchodzi się w tym kra 
ju tradycyjny „dzień zega­
ra". Jak twierdzą złośliwi 
— poza tym jednym świą­
tecznym dniem — Japoń­
czycy przez okrągły rok 
nie grzeszą zbytnią punktu 
alnością. 

TRATWĄ' 
PRZEZ PIENINY 

Tak popularne i atrakcyj 
ne dzisiaj spływy tratwa­
mi przełomem Dunajca, są 
najstarszą zorganizowaną 
formą polskiej turystyki. 

Tradycja pi mińskich spły­
wów liczy Sobie bez mała 
140 lat i wszystko wskazu­
je na to, że pozostanie ona 
jeszcze długo żywotna... 

BARDZO 
DZIWNY PTAK 

Jednym z najdziwniej­
szych ptaków jest żyjący w 
Nowej Zelandii kiwi. Ow 
ptak nie potrafi latać, nie 
pije wody i prawie nie wy 
daje głosu. Samica składa 
jaja, których waga wynosi 
jedną czwartą jej ciężaru, a 
samiec je wysiaduje. Każ­
da para „produkuje" tylko 
jedno jajo rocznie. 

LAWINA KSIĄŻEK 

Według rocznika staty­
stycznego UNESCO, najwię 
cej w świecie książek wy­
daje się w Związku Ra­
dzieckim. W roku 1966 uka 
zało się tam 72.977 tytułów. 
Na drugim miejscu znajdo 
wały się Stany Zjednoczo­
ne (58.517 tytułów), a na 
trzecim — Japonia (30.451 
tytułów). 

NAJWIĘKSZY 
INSTRUMENT" 

Koszalińskie koncerty or 
ganowe cieszą się co roku 
dużym zainteresowaniem. 
A propos... organy — ten 
największy i najbardziej 
skomplikowany instrument 
muzyczny — pojawiły się 
po raz pierwszy w Europie 
w II stuleciu przed naszą 
erą. Miały one wówczas 
bardzo jeszcze skromną po­

stać ,a ich twórcą był po­
dobno zdolny syn pewnego 
fryzjera z Aleksandrii. 

Pierwsze organy w Pol­
sce zbuAowano w Toruniu, 
około roku 1300. 

TRZY WOLUMINY 

Największą książką §vńa 
ta jest wydany prawdopo­
dobnie w XVII wieku, at­
las geograficzny. Ma on 
dwa metry wysokości i 
metr szerokości, a znajdu­
je się w Bibliotece Pań­
stwowej w Berlinie. 

Dla odmiany — najmniej 
szą ze znanych książek jest 
zadem,onsirowana w 1953 
roku na wystawie książko-

A TO CI GADUŁA! 

Rekord gadania non stop 
wynosi 133 godziny — tzn. 
pięć dni i trzynaście godzin 
—i należy do Irlandczyka, 
Kevina Sheehana z miasta 
Limerick. Ow zdumiewają­
cy rezultat osiągnął on w 
dniach pomiędzy 28 listopa 
da a 3 grudnia 1965 roku 
w mieście Dartford, w An­
glii. 

„SIÓDME NIEBO" 

Najwyżej położoną restau 
racją — urządzoną na naj 
wyższej budowli świata, 
wieży telewizyjnej — jest 
„Siódme Niebo" to Mo­
skwie. Mieści się ona na 
wysokości 327 m.etrów i o-
braca dookoła własnej osi, 
ukazując gościem panora­
mę całego miasta, 

wej w 'Amsterdamie ksió,ż 
ka mniejsza dziesięciokrót 
nie od znaczka pocztowego. 

I wreszcie... książka naj 
cięższa! Jest nią słynna 
„Diabelska Biblia" znajdu­
jąca się w Sztokholmie. Na 
wykonanie pergaminu, na 
którym dzieło to zostało 
spisane, zużyto skórę ze stu 
osłów. „Diabelska Biblia" 
waży 350 kg! 

TERMOMETR-GIGANT 

Największy bodaj termo­
metr na świecie wzniesio­
no przy jednej z szos w 
Armenii. Jest to żelbetowy 
trójkątny słup o wysokoś­
ci 10 metrów. Przyrząd ten 
pracuje przy pomocy spec 
jalnych urządzeń elektro­
nicznych. Dzięki wymia­
rom jego skali cyfry moż­
na odczytać z dużej odleg­
łości.. 

SUPERJASKINIE 

Najdłuższą jaskinią świa 
ta jest Flint Ridge Cave w 
USA. Wszystkie jej chodni 
ki liczą razem 120 km dłu 
gości. Pod tym względem 
amerykańskiej jaskini ustę 
puje szwajcarska — U(Tl-
loch, której długość wyno­
si 98,5 km. 

URODZAJ 
NA... BLIŹNIAKI 

Bułgaria jest krajem, • w 
którym przychodzi na świat 
najwięcej bliźniaków. W 
jednej tylko wsi Gorno 
Botewo liczącej w sumie 
1740 mieszkańców żyło w 
ubiegłym roku aż 186 bhź 
niaków. 

ZA 600 TYS. DOLARÓW! 

Obraz znanego nider­
landzkiego malarza Jana 
van Eycka przedstawiający 
św. Jerzego w walce ze 
smokiem ma wielkość kart 
ki pocztowej. Na aukcji w 
Londynie został on sprze­
dany za... 600 tysięcy dola 
rów. Jest to najwyższa ce­
na, jaką dotychczas zapła­
cono za 1 centymetr kwa­
dratowy powierzchni obra­
zu~ 

LALKA Z PAPIEROSEM 

Najnowsze modele lalek 
prezentowane na Zachodzie 
przez wytwórców zabawek 
potrafią mówić, śpiewać, 
jeść, recytować. Ponadto 
umieją gwizdać i... palić pa 
pierosy. Warto dodać, że 
SFBS — wielka francuska 
firma zabawkarska — fa­
brykuje dziennie, w walce 
z niemiecką < konkurencją, 
15 tysięcy główek lalko­
wych i 4j5 miliona lalek 
rocznie. 

NAJNIEBEZPIECZNIEJ­
SZE ZAWODY 

\ ', \ 'u '7- V' V '' " * •' 
Jedno z brazylijskich to­

warzystw asekuracyjnych 
opublikowało listę najbar­
dziej niebezpiecznych za­
wodów. Na jej czoło wysu-
wają się sędziowie sporto­
wi, natomiast w dalszej ko 
lejności następują: kierow­
cy taksówek, agenci biur 
matrymonialnych, komisa­
rze policji, bokserzy, dzień 
nikarze, prywatni detekty­
wi i konduktorzy kolejowi. 

• SPORT • SPORT - SPORT-

J. Trybała triumfatorem wyścigu 
po Ziemi Koszalińskie! 

Drużynowy sukces Spółdzielcy 
Ostatni etap IV Ogólnopolskiego Wy ściga Kolarskiego po 

Ziemi Koszalińskiej w kategorii młodzików byt niezwykle 
emocjonujący od samego startu aż do mety. Losy wyścigu 
i jego zwycięzców we wszystkich klasyEikaejach ważyły się 
do ostatnich metrów na bieżni stadionu koszalińskiego Bał­
tyku. 

Jeszcze przed II lotnym fini 
szern (15 km przed metą) wy 
dawało się, źe prowadzący w 
klasyfikacji indywidualnej od 
pierwszego etapu — reprezen 
tant Górnika Słupiec — Jan 
Trybała straci żółtą koszulkę 
i zwycięstwo w wyścigu ulega 
jąc kolarzowi Neptuna — Ebe 
łowi, lub zawodnikowi Spół­
dzielcy Koszalin — Sawickie­
mu, gdyż dwójka ta miała 
wówczas ok. 2 min. przewagi 
nad zasadniczą grupą, w któ­
rej znajdował się lider Try­
bała. 

Akcja pościgowa, której ton na 
dawał Trybała, zakończyła sie 
powodzeniem. Co prawda, grupa 
ta pochłonęła tylko Sawickiego, 
który stracił siły po II premii w 
Manowie i nie potrafiła juz dogo 
nić Ebela. mimo to zmniejszyła 
różnicą czasu do zwycięzcy etapu 
— Ebela z 2 minut do 45 sek. 
Dzięki temu J. Trybała, który 
również na tym etapie okazał się 
pechowcem (miał dwie kraksy na 
szosie) został zwycięzca IV ogól­
nopolskiego Wyścigu Młodzików 
po Ziemi Koszalińskiej. 

Piękny sukces odniosła drużyna 
LKS Spółdzielca Koszalin. zwy­
ciężając w klasyfikacji drużyno­

wej. Zwycięstwo zespołu koszaii. 
skiego jest tym cenniejsze że po 
arugim etapie została ona osła­
biona brakiem najlepszego zawoa 
nika, Marka Cisa, który musiał 
się wycofac z wyścigu na skutek 
odniesionych kontuzji. 

Pisząc o wyścigu, o jego or­
ganizacji należy wyrazić słowa 
uznania i szczególne podzięko 
wania funkcjonariuszom KMiP 
Milicji Obywatelskiej za dosko 
nałe zabezpieczenie ruchu dro 
gowego w czasie wyścigu. Do­
dajmy, że wyścig rozgrywany 
był w okresie dużego nasile­
nia ruchu drogowego na 
wszystkich odcinkach trasy, 
przez którą przejeżdżali mło­
dzi kolarze, a mimo to wzoro­
wy porządek utrzymany zo­
stał na wszystkich etapach o-
raz na ulicach Koszalina. 

STANISŁAW FIGIEL 

P. S. Krótką relację z prze­
biegu IV etapu Koszalin — 
Bobolice -— Koszalin dl. 83 km 
oraz wyniki etapu i końeowe 
wyniki wyścigu zamieszczamy 
na str. 1 i 2. 

NA PŁYWALNI KOSTiW 

Zdecydowane ziuyc ąst^a 
pływaków 

Wybrał rw 

Z okazji Święta Odrodzenia od 
były się wczoraj na pływalni 
KOSTiW międzynarodowe zawo­
dy pływackie z udziałem zespołu 
Ufy (Baszkirska ASRH; oraz re­
prezentacji Koszalina. Drużyna 
Koszalina oparta była na zawod­
nikach i zawodniczkach sekcji 
pływackiej MKS Znicz. Oprócz re 
prezentacji Ufy i Koszalina w za 
wodach wzięły również udział 
dwa zespoły młodych koszaliń­
skich pływaków Znicza. Wczoraj 
sze zawody były rewanżowym po 
jedynkiern za pierwszy występ 
między obu zespołami, który od­
był się w ub. niedzielę. 

I tym razem pływacy radziec­
cy wyraźnie górowali nad pływa 
kami koszalińskimi, zwyciężając 
w większości konkurencji. 

Oto wyniki poszczególnych kon 
kurencji: 

DZIEWCZĘTA. IM m St. dOW.S 
1) Matwiejewa (Ufa) — 1.12,2; 2) 
Lewandowska (Koszalin) — 
1.14,8; 3) Mikulska (Znicz) — 1.16*2 
4) Frąckowiak (Znicz) — 1.23,2. 

10® m st. grzbiet. 1) Jeżewa 
(Ufa) — 1.21,5; 2) Leonowicz 
(Znicz) — 1.28,9; 3) Pelczar (Znicz) 
— 1.30,4; 4) Aleksiejew (Znicz) — 
1.38,3. 

203 m st. klas. 1) Funcewa (Ufa) 
— 3.15.4; 2) Więckowska (Znicz) 
— 3.20,9; 3) Turała (Znicz) — 
3.21,1; 4) Borowska (Znicz) — 
3.20,6. 

160 m st, motylk. 1) Więckowska 
— 1.33,6; 2) Turała — 1.39,7. 

iao m st. zmień. 1) Funcewa 
1.21,7; 2) Borowska — 1;25,0. 

200 m st. dowol.: 1) Lewandow­
ska — 2.42,4; 2) Matwiejewa 

(Ufa) - 2.44,2; 3) Mikulska (Znicz) 
— 2.48,0. 

100 m st. do w.: 1) Pelczar — 
1.23,5; 2) Ciesielska — 1.25,7. 

Sztafeta CXj>o rn: 1) Ufa (Jeżewa 
Funcewa, Matwiejewa — 3.3d,l); 
2) Znicz II (Leonowicz, Ciesielska 
Mikulska — 3.55,5). 

CHŁOPCY: 100 m st. dow.: 
Szajduiin (Ufa) — 1.02,0; 2) Przy­
bylski. (Koszalin) — 1.03,5; 

100 m st. motyl.: 1) Rokickij 
(Ufa) — 1.05,6; 2) Hok (Znicz) — 
1.16,7; 3) Szych (Znicz) — 1.39,4. 

200 m st. klas.: Jegorow (Ufa) — 
2.43,9; 2) Frankiewicz (Znicz) — 
2.01,8; 3) Chmielewski (Znicz) — 
3.19,1. 

200 m st. zmiennym: l) Rokickij 
(Ufa) — 2.36,6; 2) Gierłowski 
(Znicz) — 2.53,4; 3) Gębaszewski 
(Znicz) — 2.59,2; 4) Ciesielski — 
3.21,1. 

100 m st. dow.: l) Binkowski 
(Znicz) — 1.17,6; 2) Franczak 
(Znicz) — 1.23,0; 3) Graczyk (Znicz* 
— 1.38,4. 

400 m st. dow.: l) Szajduiin 
(Ufa) — 5.04,7; 2) Karpowicz 
(Znicz) — 5.30,1; 3) Przybylski 
(Znicz) — 5.39,1. 

100 m st. grzbiet.: 1) Gierłowski 
— 1.18,7; 2) Ciesielski — 1.21,9; 3) 
Szała — 1.36.8 (wszyscy Znicz). 

100 m st. mot.: 1) Frankiewicz 
— 1.23,2; 2) Chmielewski — 1.34,3 
(obaj Znicz). 

Sztafeta 6x50: 1) Ufa (Rokicki, 
Jegorow, Szajduiin — 3.08,8); 2) 
Znicz I (Gierłowski, Hok, Przy­
bylski — 3.12,2); 3) Znicz II (Gen-
daszewski, Frankiewicz, Karpo­
wicz — 3.30,3); 4) Znicz III (Ciesiel 
ski, Chmielewski, Szych) :— 
3.42,3. (Sf) 

<58) 

— Musiał. Był już tak pewien bezkarności, że używał 
portmonetki znalezionej w torebce Cieślikowskiej, spraw­
dziliśmy, ta portmonetka wraz lusterkiem stanowiła kom­
plet torebki. Znaleźliśmy także w jego mieszkaniu damski 
portfelik, w którym pracowniczki komisu, Wróblewska 
i Chałamarska, rozpoznały niewątpliwą własność dawnej 
swojej kierowniczki. Porozumiałem się z prokuratorem 
i w ciągu tygodnia przekażemy mu cały materiał dowodowy. 
Sprawa prawdopodobnie pójdzie w trybie doraźnym. 

R O Z D Z I A Ł  xv; 
CZY W.NUCZKA DOCZEKA SIĘ? 

Minęło kilkanaście miesięcy. Przy jakiejś okazji major Janusz 
Kaczanowski zajrzał na dolną półkę metalowej szały na akta. 
stojącej w jego pokoju. Zobaczył kilka pękatych teczek zwią­
zanych sznurkiem. Wyciągnął je stamtąd i zauważył na 
obwolucie kryptonim ,3łękitny szafir". 

— Poruczniku — zwrócił się oficer milicji do swojego 
współpracownika — te „podręczne akta" sprawy Cieślikow­
skiej tylko mi miejsce w szafie zajmują. Uporządkujcie je. 
Co niepotrzebne, wyrzucić, resztę przekazać do archiwum. 
Prz^ież sprawa dawno skończona. Że też o każdym głup­
stwie wam, młodym trzeba przypominać. 

— Bo... Bo... Panie majorze — zająknął się Józef Toma­
szewski — ponieważ w tej sprawie odegrałem pewną, niez­
byt zresztą wielką rolę, chciałem je sobie tu zatrzymać na 
pamiątkę. 

Major uśmiechnął się. Cl młodzi oficerowie nieraz po-
są dodzicei. Ładuapamiątka- Akta sprawy ? zabój­

stwo. Facet niedługo przekona się, że musiałby poświęcić 
w swoim mieszkaniu przynajmniej jeden, i to największy 
pokój, gdyby chciał zbierać takie „pamiątki". 

— Rozumiem was, poruczniku. Zróbcie sobie wyciąg % cie­
kawszych dokumentów, ale resztę odeślijcie do 
Kiedy, już jako sławny, wysłużony pułkownik, a 
wet generał milicji, przystąpicie do pisania swoich 
nień, przyda się wam takie streszczenie sprawy. 

— Pan major zawsze ze mnie żartuje. 
— Przeciwnie. Dostrzegam wasze zasługi. Postawiłem na­

wet odpowiedni wnio&ck, żeby komendant przyznał wara 
specjalną nagrodę za „Błękitny szafir". 

— Bardzo dziękuję, panie majorze — młody człowiek był 
ogromnie zadowolony, bo jak każdemu młodemu, tak i je­
mu pensja starczała tylko na dwadzieścia dni — ale to prze­
de wszystkim pan major rozszyfrował całą sprawę. Ja je­
dynie spostrzegłem jeden drobiazg. Udało mi się... 

— Dobrze, dobrze. Nie udawajcie, poruczniku, zbyt skrom-
nego, A nagroda wam się należy. Mam nadzieję, że teraz, 
po wyroku na Zawierciaka, nie ominie ona was. 

— Ja, panie majorze, ośmieliłem się zrobić notatkę służ­
bową i dołączyć ją do akt. 

— Jaką notatkę? 
— Dalszych losów ludzi zamleszanycn w tę sprawę. 
— Ciekawe! No i co? 
— Alojzy Cieślikowski ożenił się z tą znajomą dziewczyną 

* Olsztyńskiego, Mają już dziecko. Córeczkę. Spawacz nie 
przyjął połowy należnego mu spadku po Krystynie. Wszy­
stko przypadło bratu Cieślikowskiej. 

— To facet porządnie się obłowił. Rasem chyba z pół mi­
liona. 

— Coś koło tego, albo i więcej. Stefan Lanota, ten bady­
larz, usiłował wydostać od spadkobiercy swoje trzysta ty­
sięcy. Groził nawet procesem, ale nic nie wskórał. Przecież 
by nie wygrał. 

— Wcale go nie żałuję. Czasem spotkykam tego badylarza. 
Z jeszcze młodszym kotem niż ten poprzedni Spodziewam 
się, że trafi jeszcze na taką drugą, która bardziej go 
osknbie niż Krystyna. A na®z miły Bogdan Wietrssyk$ 

'Młk. z?? Podobno znowu miał jakieś u 

— Ciągle chce zbyt wiele i zbyt szybko zarobić, uśmiech­
nął się major. --- A co z angielskim przemysłowcem? 

— Często bywa w Warszawie. Stale załatwia jakieś wiel­
kie Interesy. Widuje stę go w różnych lokalach w towarzy­
stwie pięknych kobiet. 

— Ciągle udaje to fnfero, o którym opowiadał nam aneg­
dotkę. A co z bransoletką? 

— Błękitny szafir także ma swoją dalszą historię. Po roz­
prawie ten dowód rzeczowy został przekazany do masy 
spadkowej po Krystynie Cieślikowskiej. Otóż Alojzy Cieś­
likowski zrzekł się ^wajej części spadku pod tym warun­
kiem, że brat zmarłej zwróci klejnot Robertowi Malinow­
skiemu, oraz pokryje wszelkie straty, jakie ponieśli w do­
brej wierze nabywcy złotego węża. 

— O tej ich dobrej wierze można by było długo mówić! 
— Niemniej spadkobierca zwrócił kelnerowi Edwardowi Kale­

cie te cztery tysiące złotych, zaś Annie Niedzielskiej ze Szczecina 
tysiąc dwieście złotych: to znaczy tyle, ile oni wydali na za­
kup bransoletki, nie znając jej pochodzenia. Robert Ma­
linowski był zdziwioi*7 i ucieszony odzyskaniem rodzinnego 
klejnotu. Uroczyście przyrzekł, że ofiaruje go swojej najstar 
szej wnuczce w dniu jej ślubu. 

— Jut składał takie przyrzeczenia*.. Początkowo miał to 
być ślubny prezent dla córki. Obawiam się, że i tym 
razem już nie druga, ale trzecia młodość byłego dyrekto­
ra może mu przeszkodzić w urzeczywistnieniu tych dobrych 
chęci. Coś za często spotykam go z pewną młodą maszy­
nistką z jego b!ura. Może to i lepiej? Może naprawdę sza­
firy przynoszą nieszczęście? 

— Jednakże tym młodym, kierowcy autobusu z Katowic 
i jego dziewczynie, przyniósł szczęście. Pobrali się, mają no­
we mieszkanie. To nieprawda o tych szafirach — podpo­
rucznik znowu nie zorientował się, że major z niego pod-
kpiwa. 

— Czasami są wyjątki — przyznał Kaczanowski — 
A swoją drogą, żal mi tej Krystyny. Była piękna i młoda. 
2eby nie ta chęć zdobycia pieniędzy za wszelką cenę, ży­
łaby do dzisiejszego dnia i może byłaby szczęśliwa*. 

Tfokkt byle jteUtnie epitafium po zmarłej 


